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Pierwszy minister-kobieta 
w Stanach Zjednoczonych. 

t"'łi\ 1 ran ces Perkins zo-. U "•iunowana 
przez prezydenta Roowelta ministrem pili­
cy w przyszłym gabinecie. Pani Perkinn 
p'«' pierwsza kobieca na »'»łtuv>i>ku m i i i 

. ' rc w Slanacb Zjed7ioczo.ij.cli. 

Pocieszające pogłoski w Warszawie. 

Rząd obniży komorne o 20 proc? 
Odpowiedni projekt ma wpłynąć do sejmu. 

WARSZAWA, 26,2. Walka o obniżkę 
komornego nigdy nie była jeszcze ttik aktu 
alna jak obecnie. Urzędnicy państwowi stra" 
cii i od roku 1931— 40 proc gwych poborów 
miejscy w Warszawie 45 proc, kupiectwo 
i przemysł z powodu spadku obrotów 60 
proc., ceny żywności spadły o połowę, towa 
ry przemysłowe staniały do 'najniższych gra' 
nic kalkulacji — tylko komorne ani drgnę­
ło i wyno i pełne 100 proc. sumy pobieranej 
w roku 1931. 

Jest to krzycząca niesprawiedliwość i ha 
iticz bezprzykładny. Przez całą Pobkę i" 
dzie głos protestu podnoszony przez wszys' 
kich lokatorów bez różnicy zapatrywań. Sel 
ki tysięcy podpisów nadaję ogromną wagę 

Student Baranowski 
nadal przebywa w więź eniu. 

Śledztwo przeciwko Baranow-W A R S Z A W A , 26. 2. — Ministerstwo 
Sprawiedliwości zaprzecza pogłoskom o 
wypuszczeniu na wolność studenta Po­
litechniki lwowskiej Romana Baranow­
skiego i o zakończeniu śledztwa prze­
c iwko uczpetnikom zamachu na ś p Ta­
deusza Hołówko i komisarza Czechow-

xxz 

skiego. 
skiemu 

nie zostało umorzone 
i sprawa znajdzie swój epilog przed 
lwowskim sądem okręgowym. Student 
Baranowski nadal przebywa w więzie­
niu. 

memorjałom mówiącym o nieeprawiedliwoś 
ci jaka dzieje się lokatorom. 

Dniu 5 marca rozpocznie w Warszawie 
obrady kongres lokatorów. Wystąpią w nim 
wszys'kie związki lokator kie. Różnią się 
one w poglądach na wysokość koniecznej 
obniżki. Podczas gdy prowincja domaga się 
wydatnej obniżki nu krótszy okres czasu — 
Wtirszawa chciałaby widzieć zniżkę mniej 
szą ale zato stałą. 

W każdym razie postulat lokatorów za" 
m k . j się w granicach nas'ępujących: 

30 proc. zniżki komornego w etarych do 
much; 

40 proc zniżki w toowych domach. 
WARSZAWA, 26,2 Wczoraj w Warsza­

wie rozeszły się pogło-ki, iż rząd ustosunko 
wał się nader poważnie do zagadnienia ogól 
nej obniżki komornego w Polsce. Postulat 
ten znajduje uzmtinie w sferach miarodaj­
nych, k'óre ustosunkowały się do niego po 
zytywnie. Jak słychać obniżka komornego 
wyno-ić będzia około 20 proc. W najbliż­
szym czasie odpowiedni projekt ma wpły­
nąć do sejmu. Przeprowadzenie takiej ob" 
niZki wymagać będzie naturalnie ustawy 
sejmowej. 

Pracownicy komunalni zwolnieni 
od przymusu należenia do Kas Chorych. 

W A R S Z A W A . 26. 2. — Wczoraj de­
legacja Związków pracowników komu­
nalnych konferowała z czynnikami mia-
rodajnemi w sprawie 

uzyskania zwolnienia 

KOI.EM.ltZ CZŁONKIEM SZAJKI 
przemytników kokainy. 

WARSZAWA, 26.2 Str»* Eranicznn pro 
wadzi energiczną ntilkę z przemytnikami 
kok-'fny. Wczoraj, na «ku»ek dluz>rpj ohser 
wao'ł. zatrzymano pod War znwą S an'«ła 
wa S»iltow«kiego, kolejarza z Górnego Ślą/' 
ka. zam. w Tarnowskich Córach. 

Podczas rewizji znaleziono przy nim 50 

gr kokainy. Straż graniczna pM w posiadu 
niu mnlerjplu. z którego wynika, że zairzy 
many kolejarz należy do s.tijki pi' pmv*n ; 

ków kokainy. W związku z tern na Śląsku 
dok i ń i a n n k i lku are.ztowań. 

Dochodzenie prowadzi prok. Fiirsten' 
herg. ' 

od przymusu należenia do Kas Chorych 
pracowników samorządowych. Delega­
cja uzyskała przyrzeczenie, iż przepis o 
przymusie w ustawie scaleniowej nie bę 
dzie przez rząd w najbliższej przyszło­
ści 

przestrzegany. 
W ten sposób pracownicy komunalni bę 

sowej bezpłatnej pomocy lekarskiej swo 
ich miast. 

Po wyroku-

Giuseppe Zangara, spruwca zamachu na 
prezydenta Roo-evelta i burmistrza Czemu 

ka w celi więziennej. 

Konferencja w sprawie kredytów 
dla kupiectwa. 

W A R S Z A W A , 26. 2. — W dniu 6-ym 
marca odbędzie się w Ministerstwie 
Skarbu pod przewodnictwem dyrektora 
departamentu obrotu pieniężnego d-ra 
Baczyńskiego konferencja w sprawie 
kredytów dla kupiectwa. W konferencji 

dą mieli prawo korzystać z dotychcza-1 tej dyskutowana będzie sprawa źródeł i 

Chińczycy wyparci tylko z części m. Kailu. 
Japończycy ponieśli poważne straty. 

W północnej części prowincji Dżehol panu 
ją silne mrozy, wobec czego żołnierce ja­
pońscy otrzymali spec>ilny nkwipunek zi­
mowy. Na zdjęciu: kontrola ekwipunku 
przez podoficerów. 

LONDYN, 26.2. Według doniesień % 
Szanghaju wiadomości o zajęciu Kailu w 
Dżeholu przez wojska mandżursko" jupoń* 
aki* są tylko w części ściele. Chińczycy zosta 
li wyparci jedynie z części miasta i jeszcze 
się bronią. 

Samoloty japońskie dokonały w mieście 
•tra.zne.go .pustoszenia. Ilość zabitych 
prr«*z wybuchy bomb cywilnych mieszkań-
nów Kailu idzie w .piki . 

Tkntyr.hc.7ita podczas walk w Dżeholu Ja" 
pońpzycy st i t ir l i około 300 ludzi, Chińczy 
*y natnmia.l 4 000 

Mimo silnych mroków Japończycy wysy 
taja w stronę granicy Dżpboln coraz to no 
" posiłki. Jedna * kolonio japońskich /.o-
"»ła zaskoczona prww «i*ną zawiejp śnież 

Zbłąkani } zniajznięcj żpbiięrze zestali 

zaati.kowani przez grupę partyzantów chió" 
kich. W starciu tem Jupończycy ponieśli 

I oweżne straty. 
Z Waszyngtonu donoszą, iż tamtejszy 

ambasador japoński oświadczył, że na wypa 
dek wypowiedzeniu Japonji przez Chiny 
wojny, marynarka japońska zarządzi natycb 
mia*t blokadę wszystkich portów chińskich. 

OSTROŻNOŚĆ NIE ZAWADZI. 
TOKIO. 26,2. (pat) W obawie, aby obu 

rżenie wywołana przez stanowisko Ligi Na" 
rodów oie popchnęło fanatycznych elemen 
lów z pośród ugrupowań reakcyjnych do 
•aktów gwałtu w s*o*unku do cudzoziemców, 
których ilość wynosi około 40000'' osób, po 
'icja całego kraju otrzymała nakaz przed­
sięwzięcia w.T.pllcich środków ochronnych. 

GENERALNY ATAK. 
SINKTNG. 26,2 pat) Oddziały republi­

k i Ma'odżuko pod wodzą gen era łb Czang' 
Ha i Fenga ro*poe.*ęły wczoraj przy współn' 
dział* wojsk japońskich ogólną ofensywę 
na froncie w prowincji Dsehnl. Wojska po 
suwają «ię sz.yhko naprzód. Rrygarka japoń­
ską miała, zająć miasto. Czgo/- \Yang, 

NIECH SIĘ SPEŁNI MARZENIE 
WASZEGO Ż Y C I A ! 

JEDIC'E NA W!E"K».OC S PIETERAYMKĄ DO 

Z I E M I ŚWIĘTEJ 
o r g a n i z o w a n ą przez Polski 
TOURING KLUB 
p o d p r o t e k t o r a t e m < o a o b i s t e m d u e h o w n e m k i e r o w n i c t w e m 

J. Eksc Ks. Bskupa Dr. OKONIEWSKIEGO 
połączoną xc a w i e z i e n i e m K O N S T A N T Y N O P O L A , A T E N 1 E G I P T U 
Cena ca udział IS50 zl. wraz . pozportem I wizami • Zspi», orzy mujo I bliższych in 
ORMACVI udziela foUki Tourinj; Kluh Delegatura w Łodi' ul św Andrzeja 4. tel. 237 11 

od uodt 10—12 w ,,ol. I od S—8 w aohoty od Z—5 po oot w podwórzu, prawa of. parter 
Infnrmacyi udziela również Wa?oo. Lits'Coolf ul P otr'cow»Wa 64. tel 170-77. 

6 operacyj odmładzających w Warszawie. 
Małpy pod obserwacją lekarzy. 

ra, kóryby mógł swoją tęsknotę, do młodo 
ści za- po koić kosztem wcale okrągłej sumy 

O osobach, które mają się poddać ope­
racji odmładzającej krążą w Warszttwie 
najbardziej fantastyczne pogłoski. 

form kredytu dla sfer handlowych. Do 
spraw kredytów monopolowych ma po­
wstać 

specjalna podkomisja. 

Wybuch w kopalni węgla. 
lO osób zginęło. 

OSLO, 26 2. (PAT). Z miejscowości 
Vlomgyar City na Spizbergu donoszą; że 
w znajdującej się tam kopalni węgla na 
stąpił wybuch, w którym zginęło dziesię 
ciu ludzi. Akcja ratunkowa rozpoczęła 
się dopiero z chwilą przybycia 1odoła< 
mr.cza sowieckiego ,.l.enin'\ który 

przywiózł maski gazowe, 
co umożliwiło wydobycie ofiar. 

WARSZAWA, 26,2 Podaliśmy wiado 
mość, iż do Warszawy sprowudzono małpę, 
która potrzebna jest do przeprowadzenia o-
peracji odmłod enia, sy.~tem.em Woronowa. 
Małpa ta znu jduje się już w warszawskim o' 
grodzie zoologicznym, pod staranną ob^er 
wacją lekarską. Chodzi o stwierdzanie, czy 
małpa nie przechodziła jakichś chorób, któ 
re mogłyby się przenieść na operowanego. 

Jak wiadomo, jedna małpa potrzebna 
jesl dla przeprowadzenia dwu operacyj od 
mladzujęeych. Obecnie już lekarz przepro 
wadzający operację systemem Woronowa, 
dr. S., zjedYinł sobie w Warszawie 5 klien" 
tów. Zamówił wobec tego dodatkowo jesz 
cze dwie małpy i poszukuje szóstego amtito 

Dwa lata więzienia za tytoń. 
Oczywiście cudzy. 

PIOTRKrtW 26.2 Sąd Okr. w Piotrko­
wie rozpatrywtił sprawę przeciwko Szew 
czykowi i Sobali, mieszkańców Lodzi, któ' 
rzy w kwietniu r. ub. dokonali kradzieży wy 
robów tytoniowych w hurtowni Hanny 
Strassburger, przy ul. Brzeżnickiej 3, na 
przeszło 8 tys. zl. Skrndzirńie wyroby zawie 
Źli tak-ówką do ł-odzi gdzie zostali przez 
policję scliwvtnni. Lwią część «owaru zdoła­
no im jeszcze odebrać. Obecnie zti czyn len 
odpowiadali oni przed Sądem, który skazał 
Sobalę na 2 lata więzienia, zaś Szewczyk* 
z braku dostatecznych dowodów uniewin­
ni ł . 

Zderzenie pociągów w Holandji. 

O d jutra za tydzień 
proces Gorgonowej. 

KRAKÓW 26.2. od wł. kor. Proces Gor 
gonowej o zamordowania Lusi Zurembianki 
w Brzuchowicach pod Lwowem rozpocznie 
się w poniedziałek, 6 marca przed ławą 
przysięgłych w Krakowie. Przygotowania 
do proce«u są juź w pełnym toku. Bilety 
wstępu na salę rozpruw będą ograniczone. 
Wszystkie akty dodatkowe są już zebrane 
taksamo nkończoYio ekspertyzy lekarskie. 

RADJ0 C.W.L. 
bez lamp, bez akumulatora i baterji 
odbiera stacje k r a j o w e i o b c e . 
— l o k a l n ą nawet — na g ł o ś n i k . 

Łódź, Ewangelicka 17. — W, I Ip ińaM. 
poszukiwany wspólnik. 

W pobbj l l HerlOge-nl/oach w Holandji najechały na siebie dwti pociągi towarowe, ule 
ąajfo częściowo rozbicie. 
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W najbliższych dniach będzie wysłany do Sowietów 
PIERWlZr TRANSPORT ŚWIN* 

do Sowietów W A R S Z A W A , 26. 2. — Z Moskwy 
wrócił do Warszawy p. Władysław Głę 
bicki prezes Zrzeszenia kupców handlu 
facyeh trzodą. Brał on udział w roko­
waniach z TORGSTNEM moskiewskim 

w sprawie dostaw 
do Sowietów trzody chlewnej. W wyni­
ku tych rozmów jut w dniach najbliż- | 

szych będzie wysłany 
pierwszy transport świń. 

Rokowania w sprawie całości dostaw 
nie są jeszcze ukończone. Prowadzi je w 
dalszym ciągu przebywający w Mo­
skwie dyrektor Warszawskiej Rzeźni 
mięsnej Bułhak. 

Nieudana operac ja b iustu. 
Dwaj lekarze staną przed sądem. 

WARSZAWA, 26,2. Do prokuratora są-
du okręgowego w Warumwie wpłynęła skar 
ca inżyniera lJzdowskiego, dotycząca śmier 
d jego Zony o ezem pisaliśmy. Żona inżynie 
ra była zapal'* ) sportsmenką, leoz w upra­
wianiu "portów przeszkadzał jej wydatny 
biust. Wobec tego chcąc nabrać Iepszveh 
Y -bałtów, nieho-zrzka postanowiła poddać 
*>ę operacji chirurgicznej. Operacji tej pod 
jęli nic dwaj lekarze warszawscy. Po doko" 
• • .-111111 operacji pacjentka zmarła. 

Sekcja zwłok nte nttaltła istotnej przyczy­
ny śmierci, jedntik&e wszczęte doehodr^nie 
stwierdziło, że operacja samtast 2 godzin, 
trwała 7, t ie lekarzom operującym, kolega 
i<-li wskazywał na zbyt 'łaby puls operowti" 
nej i doradzał przerwani* operacji, Chirur-
dcv nV uczynili l e jo j pacjentka po kilku­
dniowym pobycie w szpitalu imath. 

Ursad prokuratorski zwrócił się po opi­
nię nr> wydziału lekarskiego uniwersytetu 
w,i ' -T.w-ki . no który wyrlał orzeczenie, ie 
lnierr. na«'ąpiła w«kntek niedomaganiu ser 
i-:. I . / wfrny lekarza. Proktirntor ebcąc nzn 
pełnić tę oplnję zwrócił «ię dn wyd-iału Ie 
karskiego uniwersytetu Jagiellon kiego w 
Krakowie. 1'niwersytei K'kowski orzekł, 
że operacja trwała zbyt dłtieo i *e przv op« 
raeji nie rticlinwrno w«zvstk'eh metod asep 
iyetnveh i te wreszcie gabinet, w którym 
dokonano operacji, nie miał odpowiednich 

urządzeń, wskutek tego lekarze ponoszą od 
powiedziarhość za śmierć pacjentki. 

Z powodu rozbieżnych opinji dwu uni­
wersytetów prokura'ura zwróciła się do uni 
wiersytetn poznańskiego. Uniwersytet po­
znań ki wydał zkolei opinię, że śmierć rur 
stąpiła z powodu zbyt wielkiej dawki środ 
ka znieczulającego i przewlekłej operacji. 

Prokurator Sieroszewski wobec tego przv 
gotował ttkt oskarżenia przeciwko lekarrom. 
o -powód śmierci pacjentki. Sprawa bu­
dzi wielkie zainteresowani*!, zarówno w efe 
rach sądowych jak i lekarskich. 

i c H a: 

Zdarzenia i wypadk i 
ubiegłej doby. 

— W Monach jum odbył się obchód po­
wstania partji narodowo' socjalistycznej w 
której wziąt udział Hitler. Na uroczystość 
przybyło 15 tys. szturmowców. Obchód wy 
wołał w mielcie wielkie poruszenie. W przw 
mówieniu swem kanclerz Hitler podkreślił 
że wszelkie próby oderwtinia Bawarji zosta­
ną bezwzględnie stłumione. Hitler na zakon 
czenie oświadczył, ie jako kanclerz potrafi 
bezwzględnie bronić jednoś-i R>*-zy. 

— Eskadra samolotów \T>.\uv iańskieh 
zbombardowała f zatopiła trzy kanonierki 
kolumbijskie. 

— Korespondent ag. Reutera miał spo' 
sobność uzyskania wywiadu a delegatem ja 
poń«kim do Ligi Narodów Mat«noka, który 
wypowiedziuł się na temat zerwanego jego 
zdaniem sojuszu japoń ko "angielskiego. 
M-it«noka powiedział: jedynym celem ja­
pońsko- angielskiego «oinszu było n'rzyma-
nie porządku na D a M i f m Wschodzie. 
Wielka Rrv'un|a opuściła nas. Rozumiemy 
okoliczności w jakich to nczvnila ale snłiiie 
my tego bardzo. Obecnie mnsfmy sami po­
kój na Dalekim Wschodzie utrzymać. 

—Zredukowuny urzędnik pocztowy w 
Sofj, zamordował uderzeniem noża gen. dy­
rektora poczty Iwanowa. 

ZATELEFONUJ ZARAZ 

Nr. 102-28 lub 102-29 
a otrzymywać będziesz „Echo" 
od jutra w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynając od 

każdego dnia miesiąca. 

Szatański plan kupca. 
Pomysłowa „przeprowadzka" towaru. 

LÓDZ, 26 lutego. W jaki sposcb knpey łódz 
cy chcą dojść w dobie obecnego kryzysu 
do pienędzy świadczy niniejszy wypadek n' 
jawniony pr/ez policję łódzką. 

W halach targowych przy. ul. Ogrodowej 
3 posiadał sklep z manufakturę niecki Mo 
szek Eksztajn, zamieszkały przy ul. Brze­
zińskiej 21. Powołirąc się na referencje nie 
jakiego Win'era zamieszkałego przy PIWu 
Wolności, Ek ztajn nabywał towary w więk 
«7veh flrmech łódzkich na otwtirty rachu­
nek, względnie regulował należności w we s 

slach lub tei dawał pokrycie czekowe. Zoho 
wiązań swych Fksztain nie miał bvntintniei 
sam"»iru regulować, lecz u-iłnw.ił osłonić fik 
cyjną upadłość, ahv licznym wierzycielom 
spłacać w ten sposób grosze. 

Przed nadejściem terminu płatności zo­
bowiązań Ek-r.tain n r y nnmney Chaim? 
Wintera, l.ajzera Zyltwberiro oraz Estety 
I Ajzyka Fajersz ainów. wywiózł towor do 
•kładów Warrant, N., Tylera oraz spółki 

przewozowej lelin i Radomin W o.v!e wy 
wolenia towtiru dwaj wierzyciele nieuczci­
wego kupca dowiedzieli się o wszystkiem 
i przybyli do hal gdzie należność swą wyco 
fali przez zabranie |>ewnej tl (ci towaru. 
Po 7kodowany w ten spo«ób Eksztajn, prze 
eiwko kupcom tym nie występował i nie 
zwr&cał *ie do policji będąc zadowi' o'ov z te 
Ko, ie więcej wierzycieli nie dowiedziało 
sę o powyż^zem i nie przeszkodziło mu w 
wywiezieniu towaru. Poszkodowani wierzy 
cK-le Ekszta;na dowied/.iell się jednak o 
ws ytkiem i oczywiście zawiailnmili poli­
cję, która po przeprowadzeniu gruntowne' 
eo dochodzenia ukry-y towtir odna'nzła % 
firmach przewozowych oraz częściowo w 

rJcatru Estery Fajersztajn. 

Fksz»a'un oraz j<*en pomocników/ w oso 
bach Chnima Winter»i, Lejzera Zylberherga, 
orar Estery i Ajzyka Fajcrszla jnów osadzo­
no w areszcie do dyrpozycjl władz sądo­
wych. 

Gdyby furgon umiał mówić, 
rzeźnik nie straciłby 2.300 zł. 

ŁÓDŹ, 26 lutego. Od dłuższego czasu w 
filji masarskiej Mackiełły, przy ulicy 11 Li 
stopada 86 dokonywano systematycznych 
kradzieży mięsa i wędlin, które ginęły 
wprost sa sklepu, bądź też w czasie przewo 
żenią wędlin z furgonu. 

Złodzieje postępowali niezwykle osrroż 
nie, tak że mimo wysiłków sprzedawców fir 
my nie można było wpaść rm ich trop. Tym 
czasem straty wyrządzone przez nieuchwyt­
nych złodziei właściciel firmy obliczył na 
sumę około 2,300 złotych. 

Ostatnio p. Mackiełło zaczął podejrze­
wać o krudzież swych terminatorów. Podej 

rwniu te w istocie okazały się trafne * f 
raj rano wyekepedjowaw-zy turami z m-i 
sem do filji przy ul. 11 Listopada Rf> rj 
Mackiełło udał -ię w ślad IA nim W pew 
nej chwili ujrzał, że dwaj terminatorzy |*" 
go Jan Abraczkiewicz i Lucjan Przytuła o-
raz woźnica Wnleńty ('ieśliński. oderw w" 
szy łańcuch od drzwi furgonu skradli O koło 
25 kil. mię-a. Skradzione mię.-o nieuczciwa 
trójka ukrywała w mfessklinjach rod/ rt, 
bądź znajoimch, a następnie spr edowała. 

Przychwyconych na eoracym nerynkn 
kradzieży Abraezkiewieuu, Przytułę i Cłe 
śliń-kiego aresztowano. 

U l i c a K o l e j o w a 
będzie poszerzona o 5 metrów. 
ŁóDŻ, 26. 2. — Wczoraj komisja ma 

gistracka do spraw regulacji i zabudowy 
m. Łodzi rozpet rywala szczegółowe 
fragmenty planu zabudowy miasta. 

W pierwszym rzędzie omawiano 
szczegóły projektowanego placu prrv 
dworcu Łódź-Fabryczna. Plan ten został 
zaakceptowany 

w całej rozciągłości 
z niewielką poprawką, a mianowicie, że 
ul. Kolejowa pomiędzy ul. Sienkiewicza 

i Kilińskiego zostanie poszerzona o S 
metiów. 

W dalszym ci^gu rozpatrywano,^pięć 
innych fragmentarycznych planów zabu­
dowania, które z pewnemi zmianami 

zostały przyjęte. 
Wkońcu omawiano projekt zabudo­

wania majątku miejskiego Marysin Po­
stanowiono zgó:y okrelić szerokość 
działek i sprzedawać ie grunnmi z za­
chowaniem jednolitego wymiaru. 

Robotnica w t rybach maszyny. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Czy choroby płucne są u!ecza fne? 
t . l iT r.v.ANN. h nsc«*lny I t 

f r i j .MML., k a t a r a * . « c » y ł ó w r>tnc, r h r o n J c a n y m Maai . lv . <f t .ysn 

C nl«,c!« w i s i * , esytst katdy bromuilic pod pow»Jnvm tylattm. Autor p l'K 
a r i Fioi«ocKikfii!o tsktadn karaeyinajo. w«ka 'U ' . w tpetAb lant ta t dotlapnł dro«i natarani- do ominięcia tyek 

ttatkiah aiarpitS Ksidy eitrpiacy o lnymuj . takową aa ś^dam. ta darmo b«» opłaty porta Nalały aapUa* po 
ł i tókwa ({.frankowana 35 ijr.i s podaniam doklaJoaiJo adr««u do 

P U H L M A N N A Co, B E R L I N »70, M t t ^ c l a t r a a a e ?.ł-25a. 

ŁÓDŻ, 26. 2. — W dniu wczorajszym 
w godzinach popołudniowych w ta kia 
dach przemysłowych I. K. Poznańskiego 
przy ul. Ogrodowej 17 wydarzył się tra 
piczny wypadek Zatrudniona w oddzia­
le przędzalni odpadkowej robotnica 
Wiktorja Sowińska, zamieszkała przy 
ulicy Smugowej 

dostała się w tryby maszyny. 
Nieszczęśliwa robotnica odniosła złama­
nie podstawy czaszki oraz kilku żeber. 
Lekarz Kasy Chorych, po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiózł ofiarę wy­
padku, w stanie groźnym, do szpitala 
okręgowego przy ulicy Zagajnikowej. 

• * • 
W godzinach popołudniowych na uli­

cy Przędzalniane) został napadnięty i po 
bity przez nieznanych sprawców 52-Ietni 
Jótef Gustowski, właściciel domu przy 
ulicy Prtedzalnłanej 34. Gustowski od­
niósł szereg tłuczonych ran tfłowy. Ofłe-

, rze wi<fndkowetfo. naoad.u udzielił pomo­
CY lekarz miejskiego pogotowia .ratun­

kowego. 

PPZY.IME Runów na mieszkanie Wia­
domość: ul. Abramowskiego 33/38. 
m 44 

• * • 
W mieszkaniu wtasnem przy ulicy 

Tkackiej 17 usiłowała pozbawić się ży­
cia przez wypicie większej dozy jodyny 
Bronisława Bogacz. Lekarz Kasy Cho­
rych, po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiózł desperalkę do szpitala miejs­
kiego w Rado<toszczu. Przyczyny samo­
bójstwa ns razie nie ustalono. 

• * • 
B'unu> Uochberg, robotnica, za­

mieszkała przy ulicy Rybnej 12 przez 
nieostroz> ł«ć wylała na siebie Carnek 
z w r z i * * TTochbergowa odniosła 
poważne s f i t f t i a obu n M Ofierze 
własnej ń'eostrotoo<cl udrielił pomocy 
lekarz pogotowi* Kasy Chorych. 

• * • 
W fabryczce Obitza przv ulicy Reite 

ra 30 spadł z drabiny i odniósł o«?ó1n« 
obrj»»en'a ciała O t t o n Hetner, robotnik, 
*amle*zkałv pr*v ulicy CIRNN'cTne| 15. 
ł e'-NRZ no^otowia. RTO itdT'eleniu pierw* 

r . r . r r , o c v przewiózł ofiarę wypadku 
,-ło Ann 

DOKTÓR 

SOŁOWJEJCZTK 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y e s n y c h 

I s k ó r n y c h 
p o w r ó c i ł 

Piotrkowska 99, tel. 144-92 
przyjmuje od 4 — 6 i od 8 — 9 wieczór 

D r . m e d . 

» • H A L T H C C H T 
C h o r o b y s k ó r n a w e n e r y c i n e 

i m o r z o p c iowe . 

P i o t r k o w s k a 10. T a l a f . 245-21. 
P r i y i nuic od 8 do 11 raiio 1 do 2 W pot 

do 1 — 9 wiecz. w niodz i iw eta od 10 — l w pot. 

Lekarz - Dentysta 

. Rozin-Reichowa 
craeprowadiiła sio 

na Z G I E R S K A 3 8 
uspritelw 7|ierskioj U ) i pr»yimuie 10—1 i 4—7 w 

CNY l e c z n i c . 

J 
DR- med. 

Lo B E H A A N 
C E G I E L N I A N A 1S, tel.149-07 

SP.OTKLLATA CLIORÓ > W«.O.RV.IUYCH, 
•KORNYCH I MOCAOPTCIOWYETA 

frty imuis ud (Jodi 8-oi do 11 t j i od 4 ei do 
H-oi w nie nele i lwięta od jjodz 9 ei do l e i . 

D < K 1 0 R 

K Ł I N C B R 
SPOOJ. CHOR. WCN.RJ CSNYCH, SKÓRNYCH 

I WŁOSÓW (pondy seksuslas). 

Ad rze ja 2. tel .132-28. 
Przyinuie od 9 do 11 i 
w aiediiele < iwieta od 

od 5 do 8 w ec i 
lii do U w pol. 

Dr. med. Mikołaj 
BOR N STEIN 

a k u s z e r j a , choroby k o b i e c a 
ul. R z g o w s k a S . Tel. 191 08. 

• EJITISI S i c r a d a k a I. 
Przyjmuje od godz. »5-ej do 19-ej. 

DR. MED. 

M. F E L D M A N 
• k u . s a r - g iBako to ) * 

Z a w a d z k a lO. 
T e l e ł o n 1 5 5 - 7 7 

PrsTiaia !o . d 10 - l? • 1 3 - * oo not 

D r . 

Dorota L E W Y 
choroby płuc 

( H o e o t r e o ) 

PIOTRKOWSKA 124, 
P SY MU', OD S — 7. 

DOKTÓR 

H.VOŁKOWlf$KI 
Cegle ln lana i«r. 4, tel. 216-90 

Spec fa l i s ta c h o r ó b s k ó r n y c h , 
w e n e r y c z n y c h i m o c z o p l c i o w y c h 
Przy jmą a OD ĄODA 8 DO 1 i OD 

L E C Z N I C A 

chorób oczu 
sa e t a l . a i i f ć s k a a a l 

DOKTORA 

OONCHINA 
la . P i o t r k o w . U a N r . 90, 

t a l . 221-72. 
'r iyimuie • e chorych wyni.jfaiaeytb 
irrebywaaia w leeraley .operacie etr 

takie ohorycb prsychodrseyek. 
t - I i od 4 - 7 • pol. 

D o k t ó r 

Z I O A K O W I K 
UL. 6.GO SIERPMA 2. 

Choroby skórna , w e n e r y c z n e 
i moczop łc iowe . 

PNY MU O OD 2 — 4 1 8 — 9 WLECZ, 
W NIEDZIELE OD 10 DO 1 PO POL. 

2 MASZYNY do sprzedania rękawiczat ka 
i SiYi>rerowska, Napiórkowskiego 151 m. 1, 

/ł.OTO. biżiitłTJc i kwity tnnihurdowe ku­
puje I płaci najwyższr ceny. Magazyn, ju­
bilerski. I Kiiatkn. Pinlrknw.ka 7. 

1 P O K O I 
• l e n i a 

BLI.KO PIOTRKÓW.K OI OO 
TRIEBNY OD SARAI. ZGTO-

TENĄ POD , , | . 8 35 ' . 

r.ŁÓWNA Składnica Pol kich Zeszytów ILU 
strowtinych. Oddział w Lodzi, Piotrków 
-ka 145, m. 42 tel. 12529, poszukuje akwi­
zytorów usto>iinknwnnych w szkolnictwie. 
Do oddania wyłączne przedstawicielstwo 
Zeszytów Ilustrowanych na poszczególne 
powiaty woj. łódzkiego. 

BLNRO DZIENNIKÓW I OGIO.ZEH 

„PROMIEŃ" 
MI. U. DĄBK.W.KL 

Łódź, Piotrkowska 81, tal 112-98. 

Z ENL.ai I FA PAŁDUER.IKA r. b SAPRO-
WEDTILE DSIAL plim IRAASAIKLOH I ATIJIRLSKŁEH. 
•A ktSre Srsy{SW|« ŁESKEWE ZLESEOIA WNEL-
KLEL PREAUNERETY OREA OK DOTYEHCIAE as 
WITYSLKLE kralowe. 

PEASDTO ̂ EIIA-LA ES IKTATFTLE D.ŁY WY­
KO, ŁAMALI MÓD. 

PKZYBŁĄKAŁ się pies Doberman. Zgła 
srtić się ul. Labelska 40 m . 3. Zastać moż 
na od godz. 6 wieczorem. 

AKUSZERKA Pipikowa, dypl. cesarską POKÓJ z kuchnig słoneczne bez odstępnego 
akademja medyczna, przyjmuje zumówie" 
nia Kilińskiego 104, m. Ó5. 

MIESZKANIE do wynajęcia, pokój z kuch 
nia i balkowłn, komorne roczne 200 zł. 
Wiadomość: ul. Mazurska 6, u dozorcy. 

Aleksandryjska 34 I p. 
6, 14. 

Lipińska, dojazd 1, 

NIC NIE MOŻE ZASTĄPIĆ 

OLLK 
gdyt icb FABRYKA­
cja odbywa sie w< 

dtug "no.obu 
Borłoazoaago 

W AMERYCE DO 
OPATOATO WA ALA. 

PROBTO 

LEK4JE gry fortepianowej, metoda, szybkg, 
,I gruntowna na warunkach B. przytęp 
nych. Łęczycka 23, m 4 przy Napiórkow 
kiego — gmach szkolny. 

MASZYNA Singera, gabinetowa w dobrym 
sta'aie do sprzedania Nawrot 62, m. 10. 
PIERZE do sprze<!»inia kurze i indycze 
Wiadomość: Rzeźnia Miejska, Łódź, Inżj 
nier.-ka nr. 1 —Kantor. 

DO SPRZEDANIA motorowa karuzel, chu«-
lawkl ł strzelnica. Szosa Zgierska 47. 

W o . e u . o i . I ŚW.ĄT. 
I OD » D< 

OD G*ODA. 9 DO 

Dr m a d . 

H o KLACZHOWA 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

PIOTRKOWSKA 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

i ' r i ; N. CODA. OD 10— i i co 5 - 8 PO POT. 

liUlltfllll Posiadacze losów 
U n H J H ! (papierów w a r t o ś c i o w y c h ) , 
DOLAROWEK, BUDOWLANYCH I IN­

WESTYCYJNI C>L 
LT M .im.lon rociBS ' !>*•*% 

»p<i«r.i.io pr ł , W.*a-.m eli_ 
o.) r«»iaH«m .my |.K... w dam .•.gi i .nl . t.l<f.t>e<ait. 

Uor..«.m, . aud.ai. .ean •>. - ł . n y m iał»'wi« mm.Ikiih 
do.l.iB.jo .dr< 

(piemiówok) 
koptr.lu.cm. pud... o.-o ottv.rv 

'ipoirr 1.10 priy k.id.m ci.,n .aiu w WARSZA * IE O Wr(Tł 

i celem ot'Syaaai. b.xptrtoefo 
my ... • . ąoê o. 

GŁÓWNA CENTRALNA KONTROLA 
losów i papierów wartościowych 

sp. t o. o. WARSZAWA, Witas 14 
Telc on 244-12 

KTU 

D o k t ó r 

io IZUMACNER 
Choroby SKÓRNA I WENERYCZNE 

Piotrkowska 56. lei. 1 4 S - 6 2 . 
f r ty i r t eodiieaaia od — 4 ppŁ 

t od w — 9 w t i i w aiedticlo i twista 
• d 10 — 1 w pot 

DR \ U I) $ o n t% e n 
ul . 6 S erpo a 1. Tel. 2^0-26 

Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n a 
* k o b i e c e . 

Od t o d i 9 do 1 i od 5 do 9 wiecz. 
W niedziele od 10 de 1 w ooł. 

R E S Z T K I 
N A U B K A N i A , P A L T A , SUKNIE 

W e ł n y , j e d w a b i e 
poleca sie W tirmie 

E. W A S I L E W S K I 
P i o t r k o w s k a 152. 

Chorzy na ruptury 
i różne kalectwa 

P o m o c I skutek bez o p e r a c j i . 

• 

I 

BTJFTTTSY, Jako tos kalectwa ui« wolno zaniedbywać, gdył alcuUU dla 
rycia ludzkiego aą bardzo niebez pt.czne. Kuptura staje ale wielka jak 
głowa ludzka 1 konewka spowodować n ose śmiertelne puwikiunla klazkowe. 

Specjalne leczniczo bandaże o rto p<c'yczne tumów, mojej metody usu­
wa j , radykalnie najniebe*ptecs niejaae I najzaaiarzakfza ruptury-
u masciyzn. kobiet I dzieci. Na aicirywienie kręgosłupa, przeciw iwo. 
rżeniu aly garbów 1 gruźlicy, leczn. KOieeiy ortopedyczne. Dla skrzywio­
nych ndg I ptaakjcb bolących atop. wkłady ortopedyczne. Sztuczne rece 
i nogi 

Świadectwa pochwalne wystawili proi. unlwersyt.: ProL dr. B. Barocz. 
prof. DR. J . Uarlechler. prof. dr. B. Ktelanowaki. 

Spac. | . RAP APORT o r t o p . sa L w o w a . 
ŁÓDF, AL. WEICSAAAKA NR. 10. FRONT PARTER tel. 2 2 1 - 5 7 . 

Przyjmuje od 8—1 i od S—?. U W A O A : Osobiste ia wlenie sie chorych josi 
konieczno. Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. 

ffOOZISKOWANIB. 
T« droga składam serdeczne podziękowania WFAJT0 DTS. J . ŁAPAPOBTOWI tam. 

ul. Wólczańska 10 (front parter) zaaplikowanie gyi.owi mojemu Zbigniewowi lat 15 operatu 
ortopedycznego, leczniczego na skrzywienie kręgosłupa. Syn mój czuje sio obecnie bardzo 
dobrze, chodzi prosto, skrzywienie zostało całkowicie usunięte. 

(—) srrrwAK k a j e z 
Łódt, oi. Zawiszy KR. 3? 

ICt 

http://aai.lv
http://Piotrkow.Ua
http://�.gii.nl
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5ŁycIe W a r s z a w y w KII Ru 
w i e r s z a c h 

Prowadzone od 1925 roku roboty przy 
nowym torze wyścigowym nu Służewcu ideg 
ną w r. b. przerwie ze względu aa brak kre 
dytów. Do-ąd wydatkowano około 6.000.000 
l lotych, brak jeszcze około 9.000.000 zło­
tych. Na ^plantowanym i ogrodzonym że 
lazo betonowym 300' morgowym terenie 
trzt-bu jeszcze wznieść trybuny i stajtafe oraz 
Ludwiki gcpodurskie. Sprawa przenił*ie-
r»ia pola wyścigowego z pola Mokotow 
(•kiegoulega znacznej zwłoce. 

* * * 
Wielkie zaniepokoicie w kolach pra­

cowników miejskich w związku z usinwa 
scaleniową jest o tyle poważne, że przed 
wni«ien'em untawy, zrzeszenie zwfęrtów 
pracowników samorządowych uzyskało ZA­
pewnień grnp kierowniczych większości 
••JMNWEJ. iż do projektu lej ustawy wprr.wa 
dzon\ będzie p u n k t zwalniający pracowni­
ków od konieczności ubezpieczenia *5e W 
Kasie Chorych. Pomimo tych zapewnień 
poprnwkn ta 'nie zostaki wprowadzona 
w kołach pracowniczych zrodziła się myśl 
sabotowania Ko-y Chorych I niekorzystanio 
W przyszłości z JEJ pomocy. 

* * * 
W grudniu R. z. lonibnrrl miei k i wedał 

ogó'cm 4.029 pożyczek na sumę 199 MU zło 
tych. Pożyczek do .r>0 złotych było • tej 
liczbie 4.117 (R3.r>1 proc.) na «umc 7<> 0 ri0 
złotych Spłacono całkowicie pożyczek w 
okresie sprawozdawczym 5.270 na sumę 
181 R26 zł. 2") gr.. częściowo zaś 2.643 na eu 
mę zł 23 641 gr. 30. 

* * * 
Tentr Polski wystawił po raz pierwszy 

świetna «ztukę Toł toja I Szczegółowa pod 
•vt. . .Az ieP ' w przekład ie J. Bmdzkiego. 
TEMATEM tej sztuki jen podwójne ŻYCIE 
na iwiekszceo prowokutora DOBY powojen­
nej Aiwfa. Autorzy czerpali DANE I nzczegó 
ły z odkrrfych 'niedawno tainvch archiwów 
dawnej ochrany. Akcja ..Anełh" rozĄT/WA 
•nę W Parvżu. Genewie, Moskwie I P»ter" 
shtireu. W roli ryMi'owej wystąpił Ai'ek 
•anrler Zelwerowicz. k»óry równocześnie RE­
żyserował «»rnkę W pozostałych rolach 
pp Monecki. Bocn«ińki. Bocick i . Chmur-
K„W l i i . Chmielewski. Dereń. Fah-siak. FRF" 
l»e :ie lloreekn. Karczewo* Kl rpiń«k. KEM 
PA, Koł idrrd ' . Milecki, Muncliotrrnwa Nte 
»'arnwicz. Pawłów l i . Sroczyński. Wo-LROW 
•ki. Vi vrzvkowsk» i Zaiac*kow«ki. Pekora* 
•je skomponował Władysław DaswwAi . 

Pcdczas tnspe.kcyj SANITARNYCH l e k a r c e i 
pr;.i'łit lawiciele WŁADZY ADMINULRUCY JNEJ 
•twieril III. że ZANIECZYSZCZANIE SCHODÓW 
często pow-taje NIE Z WINY DOZORCÓW, LECZ 
t winy loka'orów. Sluiha domowa wysta­
wki na schody KUBŁY z odpadkami, brudno 
laczynia, KOSZYKI ZE śmieciami. ZDARZA rię 
leż wylewanie pomyj na SCHODY. Włidze 
postanowiły karać bezpośrednio winnych 
•anicczyszczania schodów. 

* • «J 
Preliminarz budżetowy dyrekcji trarrwti 

|ÓW I autobu.-ów na rok 1933 34 przewiduje 
taknp KILKA nowych autobusów do WZMOC­
nienia ruchu NA istniejących linjach i NO 
zmianę zużywających iv i^imochodów. I m 
chomicnfe nowych l in i j autobusowych nie 

-t namierzone. 

Gwałtowny temperament. 
O wodzie, pani Lodzi i niczem, 

Lubię l a k z w a n y . .kontakt" z czyte l ­
n ik iem i dlatego chętnie odbieram l i ­
sty nawet z wymysłami , świadczą one 
bowiem o bujnein życiu „duchowem'' 
autora l istu, jak i żywej reakcj i , j aką 
moje rozmyślania na temat życia i śmier 
ci wywołu ją u czytelnika. Gdy autor 
listu pisze mir „ T y stary ła jdaku", w iem, 
że mam do czynienia z cz łowiek iem 
młodym, k tóry jeszcze nie dostąpił 
wszystkich szczebli ludzkiego ła jdactwa. 
G d y natomiast aulor w nudny i roz­
w l e k ł y sposób, na czterech wie lk ich ar­
kuszach udowadnia, że nie wie o co mu 
chodzi, gdy zaczyna ode mnie a k o ń ­
czy na... mi l i ta ry fmie pruskim, wówczas 
wiem, że autor jest cz łowiek iem ł a ­
godnie obłąkanym i d latego, nie nadaje 
się ani na mojego korespondenta ani na 
kanclerza do tego bowiem należy mieć 
obłąkanie ostre. 

Czytelnicy zasadniczo dzielą się na 
trzy kategorie Pierwsza to t. zw. 
..wdzięczny czytelnik'*, k tó ry jest ze 
wszystkiego zadowolony, każdy dowcip 
mu się nodoba i z każdego śmieie się t rzy 
r » z v f»dv czv 'a t*dv mu wyt łumaczą 
i k iedy zrozumie. Wdz ięczny czytelnik 
ni^dy nie ma o nic pretensji wszystko 
mn się podoba i chciałby poznać każ-
deoo anfo-a . 

D r u * a kate-rforfa. fo „czytelnik k r y ­
tyczny". Czytuje on przedewszvsfkiem 
»»tykiifv wslepne M « d też pewna sta­
ła pop"rość usposobić ta). 7 ni lom 
i r i^Tprp n;<» łltf^fWa s?e. ma wątpl iwości 
co do irt-A") infpr r nacvinvrh nii , r> ,"<. 
na w " v c ł 1 » o posiada v ł n * n v po<*1-"4 
' 7Vte1n|1< V r v ł " ' - » P V ntrfdw CIP pip <-r>ip. 
'P. w e WSZ"tft>'<>m W'et»*TV p o ^ - * " " 

r>io v ' '«rTv, Że , i»" "T» T»Jo ?<»«•• *«tr • T e " 
» t » wiprw ż<* }^nA^'t> <fr>rTpi'' r T " ' » 
^ n r ^ t e ..on* At*?]'* fto ^ a * - ! - * 1 ' i . / r ^ t ^ r n * 
e-?r» fpn«,V-rn' f l r»-»rł prt»-t-».t-»rni f i l -nnnm' . 

par ii%vTfvr> 

gdzieś żyje i grozi światu katastrofą, 
trzęsieniem ziemi, sądem ostatecznym. 

Trzecią kategorję stanowi wresz-ie 
czytelnik obojętny. Gazetę przegląda 
pobieżnie, ieśli nawet coś przeczyta, nie 
zastanawia się nad treści?., ani się nie 
uśmiecha z dowcipu ani nie piacze przy 
depeszach z Genewy. Najchętniej czyta 
ogłoszenia. 

Jeśli są czytelnicy, k tórzy się nie 
przyznaią do żadnej z tych trzech ka-
tegorji. niechaj mi dadzą znać, a już 
ich zaklasyfikuję. 

N A SCHODACH. 

Bywają takie animozje ł e z powodu. 
Niewiadomo dlaczego a jednak Iksa się 
lubi a Igreka niecierpi. Tak było w 
jednym z domów przy ulicy Śródmiej­
sk ie j Lokatorka tego domu Leokadja 
Baralinowska nie mogła znieść widoku 
swej sąsiadki Katarzyny Gorej. Pani 
Loda większa cz<-M swego życia spę­
dziła na rozmyślaniu, czemby zatruć 
życie Gorejowej wysypywała więc pod 
jei m 'es7kan 'em swoje własne śmieci 
..robiła oko" do imć pana Goreją ch~nr 
ty lko na złość sąsiadce odbić jej mę­
ża, słowem atmosfera sąsiedzka była 
normalna- pełna nrp ; ^cfa i oczekiwania 
na nrreróżpe niespodzianki. 

Wreszcie pewnego grudniowego dnia 
Baralinowska uznała, że dotychczaso­
wa iej walka z s»siad'<a iest zbvt ła-
ffodna i postanowiła zaostrzyć meto­
dy woiennetfo współżycia W tvm ce­
lu wylała na Gorefnwa wiadro zimnei 
wody poczem w p'zysteo'e szczodro-
V»bv'o<ci p 0 s ł * ł * wiadro w ślad za woda, 
na rfłowe sąsiadki. 

Ta pr7v?emno<ć 1 o"TNU> panią. Lodę 
"W złotych gotóweczką lub 5 dni aresz­
tu. 

Gaz śmierci w sypialni 
Zagadkowy wypadek w Nakle . 

Z Nakła donoszą: 
Zdarzy ł się tu wypadek, k tó ry 

wstrząsnął cr.łem miastem. 
Mianowic ie ujawniono śmierć nieja­

kiej Antoniny Siudzińskiej, staruszki 
mieszkającej w budynku obok dworca 
kolejki powia towe j , śmierć ł a . nastąpk 
ła z powodu 

zaczadzenia Razem, 
a jej okoliczności przedstawiają się dzi 
wnie niejasno. 

Już od 2 dni nie widziano Siudziń­
skiej poza domem. Ostatni widzia ł ja, 
pracownik f i rmy zbożowej, mającej 
składy wpobl iżu, w poniedziałek wcze­
snym rankiem. Od tego czasu Studziń­
ska była niewidzialna. 

Zainteresowano się tem 1 wreszcie 
udał się naczelnik kolejki powiatowej 
w towarzys tw ie k i 'ku osób 

do jej mieszkania. 
P o n i e w a ż d r z w i b y ł y zamknięte od 

w e w n ą t r z sprowadzono ślusarza. 
Po o twarc iu d r z w i uderzy ł w p r z y ­

b y ł y c h silny odór gazu. w y d o b y w a j ą c e 
go się przez o twar ty palnik kucl icnki 
KAZOWCI . „ u . . . . . ~ . 

łóżku leżała Siudziń-
objawami zatrucia. 

W sypialni na 
ska z wyraźnemi 
Przed śmiercią 

c h w y c i ł y 
nie miała jednak 

Ponura scena p rzy ognisku. 
Zbrodnia Kłótliwe! żony. 

Z Nowego Sącza donoszą: 
Pewien pasterz znalazł w lesie pod 

Równicami koło Turbacza zakopane 
częściowo w ziemi zw łok i ludzkie. — 
Śledz two stwierdz i ło , że są to zw łok i 
Stefana Bednarskiego z Szuf lowa, za ­
ginionego oddawnn bez wieści. Sekcja 
ustali ła, że Bednarski zginąi 

od silnego uderzenia w g ł o w ę . 
P krótkich poszukiwaniach w y k r y ­

to sprawców zbrodni. Są nimi Michał 
Fafrowicz i Franciszek Kolasv. Obaj 
przyznal i się do czynu. Dokonali go za 
namową żony denata Tekl i Bednarskiej 
i jej matk i . Anny Kolasa. Tekla Bednar 
ska, żyjąc w niezgodzie z mężem, 

postanowił? się go pozbyć. 
Morders two dokonane zostało ści­

śle wedle obmyślanego planu. Denata 

{wyciągnięto z domu rzekomo na puli) 
wanie. W czasie odpoczynku, gdy p<. 
wypic iu pewnej ilości wódk i . śp. Be­
dnarski zasnął koło ogniska. Fafrov, icz 
z odległości 2 k roków strzel i ł do niego, 

trafiając go w g łowę. 
W i d z ą c że strzał nie by ł śmiertel­

ny mordercy kolbami pogruchota' ! mu 
kości czaszki. Następnie p r zyk r y l i zwlo 
k i lekką pokrywą ziemi i zawiadomil i 
o tem zbrodniczą żonę, o której z w y ­
rodnieniu świadczy najlepiej fakt, że w 
kilka tygodni po morderstwie sama u-
dała się na miejsce zbrodni i zakopała 
zw łok i męża głębiej w obawie 

by Ich ktoś nie znalazł. 
Nieobecność denata upozorowal i 

zbrodniarze wyjazdem do Francj i . 

Dramat sędziwego aptekarza. 
Strzały po sprzeczce. 

Ze L w o w a donoszą: 
W mieszkaniu przy u l . Potockiego 

1, rozegrał się k r w a w y dramat, które­
go bohaterem stał się 65-letni aptekarz 
mgr Juljan Kaniewski . 

B y ł on w swoim czasie właścicielem 
apteki „Pod Barank iem" przy ul. Leo­
na Sapiehy 7 Przed k i lku laty Kaniew 
ski rozszedł się ze swoją żoną. która 
objcla sama prowadzenie apteki. Ka­
niewski u t r z y m y w a ł się 

z sprzedaży ziół leczniczych. 

Miał on swoją przyjaciółkę. W dniu 
wczorajszym odwiedzi ła ona go w je­
go mieszkania przy ul. Potockiego. W y 
buchta między nimi ostra sprzeczka. 
Ody kobieta odeszła. Kaniewski w y ­
lał z szuflady rewo lwer i slrz.elił sobie 
dwukrotnie w głowę. W groźnym sta­
nie zabrano go do szpitala 

Wstrząsający ten dramat sędziwe­
go aptekarza u schvłk i jego życia, w y 
f o ł a ł wśród l icznych jego znajomych 
wlelk 'e wrażenie. 

Nagi „fabrykami" na śniegu, 
Humorystyczne sceny podczas rewizji, 

Z Częstochowy donoszą: 
Policja cze-tochowska przybyła do wio 

•ki !.-V'ki\ pow. częstochowskiego, dla wy­
tropienia dwu wło»eirn pońVjrT,<mvoh o fa­
brykację spirytusu der»i'urowanego 

na u-iolką ikalę. 
Gflv f-inkcionarin w» policj i zastnko'i 

do dctT"'.!! pon* I n ^ - i , w chałupie rozległ 
się hnł-s i tupot. W pewnvm momencie 
na fae''i'ce o 'wor7v ło się okienko, z które 
20 wv-kocz\ł zupełnie naci oohnik i *rzv 
mnfnc w rece. po»eżnvch rozmiarów maszy­
nę począł, nie 7wnżninc n i fp'eg i zadymkę. urirk-ć do 'ftsu, 

Polic?»INRI pohietrli za niezwykłem zja­

wiskiem, które ujęl i w krzakach jałowca. 
Wewnątrz domku rozebrała «ię niemniej 

humorystyczna sceno. Oto nti drabinie wio 
DĄCJ na sróre ukazała się piękna dziewoja 
wiejska. k'óra pod rapa ką l-> '». iaknś dziw 
nie «zcrokn Cdv funkcjonariusze zajrzeli 
tom. dostrzegli głowę jr-kiecoś osobnika i 
bańkę RE «pirvtn«em. Oka7»'ło się, ŻE HVL 
to w kohiecem przehratiin Bo1e«law Koła" 
czrk. dniai fabrykant lo jego brat Kon-
*tantv Kołaczvk. 

Apara'y do fabrykacji spirvTu~u zarekwł 
rowaio a konkureii.ów monopolu epirytu 
oweg' aresztowano. 

Kolacja siewca za 95 dolarów, 
Oszust matrymonrałW ood kluczeit. 

|ą w y m i o t y . 
widocznie sił. albo 

nie chciała ratować się przed śmiercią. 
Charakterystyczne Jest. że w sy­

pialni płonęła lampa gazowa, a jednak 
nie by ło wybuchu. 

Lekarz stwierdz i ł śmierć, która na­
stąpiła już przed ki lkunastu godzinami. 

Dochodzenia w celu wyjaśnienia 
przyczyn I szczegółów śmierci w toku. 

J U T R O w r a d j o p i ę k n a m u z y k a . . . 

D Z I Ś j e s z c z e z a ł ó ż r a d j o I 

Ze l.WOWA DOTIOSZA: ^ . — ̂  
Służąca Anna Mo«kwa zajęta n dra Saar 

KOWKICO PRZV ni. Kłn«zyń kiej 5 . nornałn 
p r z e d K*1kn TYODNINM? siewca Rndolfłi 

I O sow*K:E<»o, k'órv odra"»n przypndł lej do 
I EN«TU ClAy za KFŁKN dni Osowski osw*»d' 
CZVŁ mc o jej RĘKĘ. został przychylni* przy­
JĘTY. , 

Przed zanowteo^ami Ossowski zaźidal 
niełiiefł-^ TWir/EC-ona wreeryla MU WÓW 
C7.a« KSIĄŻECZKĘ- PKO na ISO zł. pa pokry­
cie WSRYTKIOH wvrl-tków nnłacronveh z za 
iłou-IEDZ-AMI i ONHEM. Ossowski zapłacił 
7 al. ZA ZANOW*EFŁ-I. a re rz*ę 

w rinen kifku dni PRREPI'. 
Dow-erł-IIWSZY «ie. że Mo-Vvn po indn 

ieszc7<» iê NA k* iażec7ke na 100 DOIRR-Z.W. 
które i icnił- ła w cia^n swei 7*letniei shi*hy 
KcnwKI o«wiade7ył ie i . że ie-zcze przed 
nuhem MN'I wynająć m :e*zkanie i po»rze-
buje pieniędzy na zadatek. I tym razem 

Mm.! m»i nwierrvła Ossowskiemu 1 pora: 
drugi dnła ma książeczkę o. scjsednofclowt 
Ossowski jeszcze tesro snrhejro dnia"' podjął 
nieniadzie w ka-io i pojechał do Rvh"'ka 
OBOK Borysławia, rzekomo by zaprosić bra 
ta nti < łnb 

W drodze do Rybnika zatrzymał się W 
Bory łewfu 1 tam udał się na knlaeię do ba 
rn nocnego. Kolana trwota do «ameao 'Jrtia 
w towarzystwie »ancen»k i kosztowała go 

96 dolarów (!). 
Niemal bez grosza O«^ow«ki powróctł 

do 1 w o w a i tutaj na skutek 'lopiesieni* po 
szkorlnwanei zo ta ł aresztowany. — 

W czasie przesłuchania 0 « n w ki przy" 
Znał *ię do roztrwoń ienis pieniędzy Mo" 
-kwr w zararw>m oświadczył, że o ileby 
\To«-kwa cofnęła «we donie fenie. z a r ę T ^ ł b y 
«ie z inna dziewczyna i jej pieniądze ewró 
cii. Narazie O-.oweki powędrował do aiesr 
•ów policyjnych. 

A U G U S T Ę V I L L E R O Y . 

Odkrycie. 
Krótk ie powitanie w odpowiedzi na 

uniżony u k b n woźnego i Robert Gonthier 
znalazł się w swym gabinecie. 

U p a d ł na fotel. Poczta przymada 
obfitą korespondencję. Robert otw.erał 

listy, a w pauzach załatwiał rozmowy tele 
foniczne i wzrokiem toczył po poko'u 
Gabinet jego był obszerną, zimną, kwa­
dratową salą ze ścianami obwieszonemi 
planami budynków i modelami «r, iszyn. 
wykresami stntystycznemi, przypominające 
»ni szp'talne tablice dla wykresów tempe­
ratury — czemś pośredniem pomiędzy sty 
!em okrętowym, a stylem sali operacyj­
nej. 

dwudziestu minionych lat. cią^u 
Podczas których spędzał w tym gabinet te 
czas od ósmej z rana niemal do ósmej 
weczorem, dwanaście godzin, a niekiedy 
czternaście, nl^dy szczegółowo n : e oglą­
dał pokoju i nte byłby zdolny opisać 

dokładnie tee-o p-im ;e«7czenia. nazwane­
go przez jecro urzedn f ków sanktuarium 
*2efa U w a ż a ł ten ffnb"net za schron'sko 
*«» 7 a ł a t w ' a m a ńiteresów, radiową stację 
odbi-Ytc^rą, centralę telefontczna. ale nie 
c h r y ł 7 j f 0 mu n ^ d y o jego wyjdąd zewnę-
b*?nv, r»dvż wirlział przed soba tylko b'ur 
* ° z szklana ołyta. aparaturę dzwor,kó ,.v 
*'*ktryczni.'ch, zanomoca kłórej mła* moc 
W v c z . i r o w ? ć p ^ e d slebe. iak z pod z f e-

sol-i-etar?* l"b maszvn*stkę 
. •; Robert G ^ ' h * e r sn^-r^ał na zegarek: 

dziewiąta! Z a j r z a ł do notesu: pięć 

wizyt w ciągu przedpołudnia. T r u d n o . 
Z n o w u nie będzie mógł powrócić do do­
mu na drug : e śniadanie G d y załatwi się 
z interesantami, zie lunch w małym barze 
ancrielskim na bulwarze Haussmann, a w 
ostatecznym razie każe sobe przynieść na 
górę dwie kanapki 5 butelkę wody mine­
ralnej. 

Prze j rza ł już p x z t ę , gdy przypom­
niał sobie, że miał jeszcze jaki tuzin l i ­
stów w kieszeni, który w pośp :echu zgar 
nął do kieszeni z marmtrrowei konsoli 
pi-zedookoiu swe«> mieszkania, gdy wy 
chodził z domu. oodczas gdy h k a i poda­
wał mu palto. W drodze zdążył prze­
czytać cztery w aucie W y i ą ł paczkę z 
kieszeni i rozerwał pierwsza kopertę. W 
perwszej chwili nie roziuniał. co czy­

ta ł : 
„ D r o g a moja N i c o l e . . " W z r u s z y ł 

i -am^nami: „ A c h , to d la żony moie i . . . " 

Znienacka uderzvłv <zo d w a w y r a z y : 
. .Nasze pieszczoty..." P o d n ó s ł raz jesz­
cze do oczu odrzucony list i nożad go 
wzrokiem w 'ednem menien Ju. B v ł to sia 
• ^ z n y list rcjłosny ze swa przesadna ' glu 
oią term'n logią, coś w rodzaiu hymnu 
ekstazy, pełnego nadziei na nowe rozko­
sze. 

— T o dla innei jak {eiś N : . -ole. — 
starał s !e wyperswadować sobie Goritluer. 

— Jakaś pomyłka?. . 

A l e koperta leżała Jeszcze pod*reka. 
PndnicSsł ją i sprawd- ? ł adres. L'st bvł 
i? io*f*« przeTnacz^n'- dla ieero żony. 

T o " o strop'ło. R a z 'eszcze wziął Ust 
do ręki i spojrzał na podpis: „Jacques." 

X i c więcej. C o za Jackues? Starał się 
przypomnieć sob!e, czy znal jakiego 'a -
cques'a, lecz nie mógł znaleźć, n koj>o te­
go imienia. 1 tutaj stwierdził po raz pierw 
szv. że żonę jego otacza inny świat, od­
rębny od lepo, w którym żyje sam. 

Życie Nicole i jego w lsme, od dzie­
więciu lat, iak się pobrali, rozwijało sie na 
dwóch poszczególnych równcleBiłych l i ­

njach, które właśnie dlatego, że były rów­
nolegle, nigdy zejść się nie m : ały . O n bvł 
calkowcie p->gr^żcny w swych interesach 
ona — w życiu towarzyskfem, w którem 
sam nie brał żadnego udziału. I h k r o ć N i 
cole wybierała się na jakie przyjęcie lub 
do teatru, był zanadto zmęczony, by mócj 
iei towarzyszyć W y r ę c z a l i e o znaiomi. 
W ich wi l l i w Cabourg, podczas lata. by 
ła zawsze otoczona tłumem osób. ale jego 
nie było tam nigdy, ponieważ nie mógł 
opuszczać swych interesów. 

Medytac je te przerwał mu woźny. C o 
takieso? Już trzy osoby czekają w p r z ó d 
pokoju. — , . N ; e przyjmuję dziś nikogo!" 
W o ź n y cofnął się, przerażony. 

P o je^o wy jścu dopiero Gorthier u-
świarłonytł sobie cała rozciągłość katastro­
fy. Nx">'e miała kochanka! N c o l e ! Je­
go źcna ! Rzecz cała wyda ła *nu się nie­
prawdopodobna, menstrualna f nierealna 
A pomimo t o . . Znienacka wróciło mu 
w«oc«piniep?e krórkieno zd-n"a w liście: 
. .Ża l m' Cieb ? e było w T w e m osamot­
nieni".. " C o takiego? C o za os^moln'*-
n V ? N 'c r le — samotna! O n * kló^a dzię 

| k' n i fmu op ł \ rwała w e w»zv-tko. Vor?v-
s»»*a z n»-' ,"i ,*'-"z»i swobody.. N 'e mze-

I glądał nigdy je j korespondencji, p r ó c z — 

przypadkowo, — tego tutaj listu. A l n ie ! 
T e j r o już zawiele! Z a r a z cię naucza!. . . 
Osamotnienia 1 

Ruchem pełnym wściekłości wyciąg­
nął szufladę i wyjął z niej rewolwer spraw 
dzi ł , czy jest nabity, wyszedł z biura.wsko 
czył do taksówki. " rzucił szoferowi swój 
adres. By ł już tylko rozwścieczonym sam 
cem, pierwotnem zw'erzeciem, któremu 
wykradziono iego własność. Wkró tce zna 
lazł się u siebie, w obszernym holu. obok 
marmurowej konsoli, na której znalazł 
list Przyb ; egł służący. 

— C z y pani w domu? 

— T a k proszę pana. Z d a j e m i s?c na 
wet, że pani nie obudziła się jeszcze. 

W tejże chwili zr Sączył się w całej 
postaci w widk iem zwierciadle w 

dębi holu. W pierwszym momencie nie 
poznał siebie w mglistym kształcie, powta 
rza jąrym wszystkie jego gesty, jakgdvby 
mgdy dotąd me przeglądał się w lustrze. 
Jakto? T e siwe, rozwichrzone włosy, twar 
de, krótko przystrzyżone wąsy, marynar­
ka zdeformowana wypychaiacemi kiesze­
nie papierami, te szerokie buty. to ort ̂  
O n , Robert Gonthier, bo^ary przemysło­
wiec, magnat p ?en'ęźny? Zachwia ł się t a 
chwilp. a notem z g łową w ogniu wpadł 
do a m f l a d y salonów, zaciskając pięść w 
kieszeni na rewolwerze. O tworzy ł podwój 
ne drzwi , odsunął iedwabną kotarę j zna 
lazł s?ę w syp falni N icole . 

T u t a j ogarnęło go dziwne odretwie-
n : e. \Vs7vstko tamowało jego ruchy: lek­
ki zapach perfum, zaciszny spokói n r e i -
sca, miękkość dywanów, zarysy firanek, 

wdzięk jakie:joś" parawaniku. tajemnic* 
niskiego, szerokiego łóżka w stylu LudW 
ka X V — wszystko tworzyło magiczna 
przeszkodę. Doznawa ł wrażenia, że jesi 
barbarzyńcą, bezczeszczącym świątyń**. 

Jakiem prawem otworzył te drzwi , gdy 
od m'es ;ecy nie przestępowr.ł ich progu r 
Z d o b y ł się pomimo to na odwagę postą­
pić naprzód. B y ł przecież mężem, a w do 
datku obrażonym małżonkiem. 

I oto ujrzał N c o l e , drobną, jakby za 
bbikana w olbrzymiern łożu. Jasne jej 
włosy aureolą otaczały jej głowę Drze­
mała z nawpół zamknietemi oczyma. D l a 
czego i do kogo uśnrechała sie? D o ja­
kich snów? C z y niewinnych? Robert sil 
n ;ej uiał rewolwer, lecz pościł go zniena 
cka, jakby zmrożony jeeo chłodem. A 
wiec to była jego ż.cna? A l e czem by l 
dla n 'e \ albo ona dla n fego? C z y wyrazy 
te: „ M o i a ż">na", ,.mój m a ż " nrrały kie­
dykolwiek jakie głębsze i czulsze znacze­
nie dla nich obojga? "Czy zgotował jei tak 
potrzebne życ'e uczuciowe? C z y próbo­
wał pozyskać jej serce? 

Przypomniało mu r e krótkie zdan-e 
z. l 'shi: „ T w o j e osamotnienie!" Istotnie 
bvła samotna. rx>zbawrona oparca i obro 
ny. O , tak. Śpiąca rutai kobieta bv 'a mu 
•"•nemie obca, a Jakież mamy p r * w o w v 
"ofertać sprawiedliwość l"dzj^m obcym? 
P o raz p : erwszy opanowało go dz J wne \r 
czucie żalu 1 wspó*czuc>a... Pok iwa ł gło 
wa, przez dłuższa chwile przyglądał sit 
lej obre? mu kob ;ec ;e. a Dołom cichutko, 
•«« oalcach. odszedł od łóżka f opuścił po­
kój . . . . 

T ł u m . 1 1 M , 
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WSPANIAŁE RAMY HISTORJI-

SALA ZWIERCIADLANA WERSALU. 
Wędrówka po królewskim pałacu. 

Wersal w l u tym. 
Śnieg zasypał Parvż efemeryczną 

ozdobna zasłoną. Na t rawnikach skwe­
r ó w , w lasku Bulońskim na mniej uczę­
szczanych ul-cuch. utrzymał swoja civ 
*.tą biel. lecz na chodnikach śródmie­
ścia zamienił sie wkrótce w oślizgłe, 
lodowate błoto. Za wcześnie jeszcze 
by ło w tej południowej porze ukryć sie 
w k tó rvm z uczęszczanych lokali roz­
r y w k o w y c h bv zapomnieć o słocie na 

worze. Postanowil iśmy zatem skorzy-
ić ze sposobności i odwiedzić pa ła : 

rsalski. zimą o twar ty zawsze dla 
dzajucvch od godz. 12 do 16. 

. lewątpl iwie w porze zimowej t ło 
acu — jego piękne ogrody według 

lianów Le Notre'a — nie dostarcza 
tvch cstetvczn\c i i wrażeń co wiosna 
iatem. a nawet późna jesienią. Pozosta­
je jednak wspaniały icli plan, cudowna 
perspektywa i piękne posągi, odkryte 
ma wet z. ma. gdyż 

łagoday kl imat Francj i 
nie wymaga poważniejszego zabezpie­
czenia I ta >d mrozów. 

Ogrody Wersalu są arcydziełem 
sty lu fraucus* e%o. I rudno opisać je we 
wszystk ich s.czegółach. co zajmuje 
k i lka kartek streszczonego przewodni­
ka. Zwróci ł nas»ą uwaue taras gtów-
i iv . połączony z parterem pałacu, z 
czterema posągami j starożytnego zie-
lonawego bronzu i dwoma marmurowe 
m i wazonami : ,.V\V;ną" — Coyserox'a 
1 „Poko jem" h i b y Y y u . 

SKnna hydrauliczna 
maszyneria wodotry«kńw Wersalu 

Skok na 86 metrów. 

Zygmunt Rund, »łyu'uy norwe. ki nurciarz, 
ikorzył w V'illar« (Szwajcarjj) na fa-ita" 
•tyczną odległość 86 metrów bez upadku. 

czynna Jest t y l ko w dni wielk ich uro­
czystości. Tak zwane „ t r a w n i k i wodne"* 
rozciągaią się przed powyższym tara­
sem, ozdobione bronzowemi posąga­
mi, wyobrażająccmi rzetki Francji . Upo-
i a l p rzykuwa wzrok cudowna perspe­
k t y w a schodów Latone — wodot rysk i 
; l iany, basen Jaszczurek i Latony. Po­
mimo śniegu ła two wyobraz ić sobie 
.nożna. Jakim urokiem tchną te miej­
sca, gdy t rawnik i jaśnieją świeża zie-
.enią na tle marmurów i pcrl istei rosy 
wodot rysków. 

Pałac Wersalski stał się s łynny od 
czasów Ludwika XIV. potężnego Roi — 
Soleil (Król — Słońce). Nigdzie istotnie 
cechy majestatu królewskiego i histo­
rycznego rozkwi tu Francj i w tej epoce 
nie zachowały się z tatką imponująca 
^vvrazistością. 

Wchodzi się do pałacu z przedniego 
dziedzińca zwanego dziedzińcem mini­
st rów, okolonego z obu stron murami, 
iwanem! ,.Skrzvdłaimi Min is t rów" . Pod­
wójny szereg ciężkich posągów w y o ­
braża znakomitych mężów stanu Fran­
cji. 

Z pierwszego dziedzińca przechodzi 
«tę do dirugiego — królewskiego, a stąd 
na dziedziniec Marmurowy . 

Opis pałacu Wcrsalsk.ego mógłby 
ytjąć obszerne mi ja ły . Ograniczamy sic 
wice do wzmiankowania szczegółów, 
które zafrapowały nas najbardziej. 

Zwraca przedcwszvstkicm uwajje 
kanlica. dzieło archi tektów Mansart i 
kober ta de Cotte ze wspaniała r rvbu-
r.a królewską nnpr?ec'wko głównego 
ołtarza z marmuru i bronzu. I odre-
staurowanemi w Sevres wy t r ynam l . 

Ciekawa lest również 
galeria zwierciadlana 

według planu Mansarta. Gaflerja ciągnie 
sie wzdłuż całego frontu pałacu, oświe 
Ilona siedemnastu oknami, wychodzą-
ccmi na park i wodotrysk i . Naprzeciw 
ko okien umieszczono siedemnaście 
wieik ich szl i fowanych zwierciadeł, po­
łączonych pomiędzy sobą cyzelowane-
mi i złeconeirrł spoidłami. Plafon wy ­
konany przez Le Bruna i uczniów le­
go, składa sie z siedmiu większych i 
dwudziestu dwóch pomniejszych obra­
zów. Wszystk ie malowidła wyobraża­
ją womv i zwycięstwa Francji nad Ho-
fandją, Niemcami I Hiszpania. W tej 
właśnie sali w roku 1871 król pruski 

proklamował siebie cesarzem 
niemieckim, 

ale 1 tutaj także dn. Jb czerwca 1919 r. 
podpisany zosta! traktat pokojowy, l i ­
kwidujący wojnę światową. 

Pomiędzy innem! zwróci l iśmy rów­
nież uwagę na t. zw. ..gabinety królo­
w e j " i „małe anartamenty Marj i Anto-
n iny ' \ Te ostatnie zostały właśc iwie 
urządzone dla Marj i — Teresy żonv 
Ludwika X IV . Mieszkała w nich póź­
nie! Marla Leszczyńska, 
żona Ludwika XV. i stąd uciekała Mar-
ja-Antonina. małżonka Ludwika X V I . 
gdv zrewol towany th im wtareną! do 
pałacu. W t. zw. „ ż ó ł t y m " salonie w i ­
si obraz, malowany przez kró lowa Mar­
ie Leszczyńską Kilka portretów naszej 
rodaczki znajduie s !e w salach pałacu. 

Zwiedzi l iśmy leszcze sale komrresu 
gdzie zbiera ia sle przedstawiciele na­
rodu francuskiego dla elekcji prezyden­
ta. 

O zmierzchu auto odwozi ło nas zno­
wu ku św : a: łom Paryża, z historycz­
ne! przeszłości ku roz rywkom nowo­
czesnej metropolj i świata. 

Mai . 

Sprzedana fotograf ja artystki. 
Podejrzana reklama fabrykanta. 

Znajomość dwu artystek kabareto­
wych w Paryżu : Raqueli Meller i Olgi 
Rany została przypieczętowana foto­
grafia, którą pierwszą of iarowała dru­
giej, z dedykacją i podpisem. Fotogra­
fia przedstawiała Raquelę Meller w ko­
stiumie hiszpańskim, o bufiastej spódni­
czce i aksamitnej kamizelce bez ręka* 
w ó w . Ręce ar tys tk i wzniesione by ł y 
do góry i założone na t y ł g łowy . 

Przed ki lkoma dniami piękna Raque 
la. wszedłszy do jakiejś eleganckiej per 
fumt r j i . wśród l icznych fotografi j po­
rozwieszanych na ścianach, poznała i 
swoją własną podobiznę w stroju hisz­
pańskim darowaną niegdyś „przyjaciół­
ce" . 

Zamiast dedykacji widnia ł jednak 

|pod nią napis: Stwierdzani , że zaw­
sze używam Aneantyny. która w prze­
ciągu k i iku minut usuwa wszystk ie / l i y 
teczne w łosy " . Pod tym napisem umie 
szozono reprodukcję autentycznego pod 
pisu ar tys tk i . 

Obutzoua Raqucla zdjęła bez cere-
! ni(iii.ii portret -tc ścut iv i udała się do 
właściciela fabryk i produkującej Ane-
antyne. żądając wyjaśnień i natych­
miastowego zniszczenia wszystkich re-
proJukcy j swojej podobizny. 

f a b r y k a n t jednak oświadczył , że 
fotografjl dostarczyła mu artystka ka-
baietowa pani Rana. że zażądała za 
P M grubej zapłaty 
i że on. lako p rawy właściciel fotogra­
f i i , może z niej korzystać 

_ . _ 

Tajemnica pięknej zalotnicy. 
Podwójne życie urzędniczki bankowej. 

Ciekawą i bardzo charakterystyczną 
sprawę rozpatrywał sąd paryski. 

Na ławie oskarżonych zasiadła mło­
da, interesująca kobieta, pani Arnoux. 
córka oficera artylerii i żona wykła­
dowcy w jednej ze szkół paryskich. 

Pani Arnoux otrzymała pierwszo­
rzędne wychowanie we francuskich i an­
gielskich zakładach naukowych. Wy­
szedłszy zamąż za Juliena Arnoux, po­
magała mężowi zarobkując 
w charakterze urzędniczki bankowej 

Swawolny, ekscentryczny charakter 
młodej kobiety, zarówno jak jej żądne 
miłostek serce, doprowadziły ją do 
konfliktu, który zakończył się tragicz­
nie. 

Bezpośrednim przełożonym pani Ar-
nottx w banku bvł człowiek, którego 
natura bardzo upośledziła pod wzglę­
dem fizvcznvm: bv? potwornie brrvdlr'. 
niemal kaleka. Człowiek ten odegrał 
fata'na rolę w życiu nani Arnoux. 

Miedzy kierownikiem banku, a jetfo 
podwładną ułożvłv sic bardzo przyjazne 
stosunki, t częsio Gabriel Bonafour — 
tak nazywał się przełożony — uskar­
żał <te przed panią Atnoux na niespra­
wiedliwość losu. który uczvnił zeń 
połwora i pozbawił go na zawsze ra­
dości cryntei miło*ci. 

Dobre serce pani Arnoux 
wzruszyły skaroi nieszczęśliwca. 

Zanratfneła opromienić smułne dni 
swe«*o kierownika i obdarzvła p*o «wą 
mi'o<Ha O «tosunkii zarządzającego z 
"odwładną wnet zaczął śpiewać cały 
bank tak *e pani Arnoux musiała ustą­
pić z po«ady 

Pani Arnotnt nadnl snotykala się ze 
swvm ootwnrnvm kochankiem M i r nani 
Arnoux n»'e miał oczywiście noiecia O 
•a' 'r(u 5 bvł przekonany że żona ietfo 
nadal nrnrnie w banku Dnpwniał go w 
lem " i i ł ^ rachowania sie żony. 

Pani Arnoux. iak zazwyczaj z rana 
wschodziła z domu i wracała do domu 
wieczorem. Kochankowie spotykali się 
w małej kawiarence dokąd udawała się 
nani Arnoux natychmiast po wyjściu z 
domu. W porze obiadowej i po zamknię­
ciu banku przychodził do niej Bona­
four i zawoził ją do swej m ;łej o>r*o-
nierv. gdzie oddiwali się rozkoszy ko­
chania 

W oczekiwaniu Bonafoura młoda ko­
bieta skracała sobie czas rohńłka. a ie-
dnocreśnło nrowa^riN rrwmowe e-ofi-
ci»ł :sta kawiarni AJberlem Veieretn k tó f 
ry bvł wf«iemn:~-»nn'- we wszystkie in­
tymne cnrawv k'-entki 

r"»n «5» dowiedział że 

pokochawszy młodego i pięknego Belgij-
czyka Henry de bangnaca. 

Meier niewiadomo dlaczego doniórł 
o tej miloslce bonafotirowi Ten wp i <lł 
w wściekłość i pani Arnoux musiała z 
nim pozostać przez całą noc, aby go 
nieco uspokoić. -\ z rana gdy wrót »ła 
do domu. musiała znów znieść drugą 
gwałtowną scenę, urządzoną jej przez 
męża z powodu lak późnego powrotu. 
Ale męża udfllo ie i sie wkoricu przeko­
nać *e spędziła noc u przy iac ' " 'k i 

Obaj mężczyźni, zarówno mąż jak i 
Bonafour dali się ugłaskać, ale gniew 
pani Arnoux nie został nicutulonv Pra­
gnęła zemścić się na donosicielu 

Pod nieobecność meM wvieła re­
wolwer z jeno biurka i ndala sie do ka­
wiarenki gdzie ki 'knma strzałami poło­
żyła oficjalistę Mciera trupem na miej­
scu. 

Na rozprnyie s.->r!n«'oi pani Arnouz 
•'a^howała zt<nc łnv ST'okój I v i ' 'o znać 
Svło newne zdpnpr«irownn''p rfdv prze-
ł*f0^n'C*»Cv T>"rnc7y| l rv 'pc ł ip IPJ ł ^ n r o l -
• ,n 'c j . A rno*-r>'-nć,* ini V»,-ła da'et»r» «?e 
kpz zmazy. A k t o«-"'arżenia szczegóło­
wo W»in i i ' " '» ł ' " i hocb.i- , rÓW. 
' iczba łeti h»ła dorć wielka. 

— Pewnego run i ra ' ' nno pao*a na 
Vn'-łnarh n oewne^o attf,<-1ip y no«el«:t'va 
T«««i-r,nicznpgo, — oświadczył przewodni 
czney. 

— Prt!rf'm ra / rm ron ; a r T ^ n o z 
mrnr>.<An>prn l ' t ' ' rcgo sprowndziła psnl 
do na noc 

V ' " - ^ k n r7vv ' ' - ' , c rannr ł ł c t fa^ , , ;^ . 
cv " " " i k l i nrzyjeła go ze spazmatycz-

Oryginalna maskotka. 

Innego zdania była Raquela. a po­
nieważ nie mogła dojść do porozumie­
nia z upar tym fabrykantem, sprawa o-
parła się o sąd. 

• z a 

Im wjęk za ma»ko'a — lem lepiej, lak 
przyn.i JMIREJ aadzl Clcudelte Collu-rt, 

słynnu FI . I ' I . N.-k,I gwiazda filmowa. 

R e u m a t y c y 
i cierpiący na bóle nerwowe winni we własnym interesie wypróbować 
bowiem zwa cza te niedomagania, wstrzymując nagromadzenie się kwasu 
wiadomo jest przyczyną tych cierpień. Spróbujcie i przekonacie się sani, lecz żądajcie we 
własnym interesie tylko oryginalnych tabletek Togal Do nabycia we wszystkich aptekach. Cena Li, 2 . -

tabletki Togal. Togal 
moczowego, który jak T o g a l 

A N T O N I N A K O R C Z A K 

y S Y M F O N J A 
Nowela . 

— Widzi pani, pani jest pisarską, 
pani ch.ąc nie chcąc może przyczyn.ć 
się do ukształtowania czyjejś opinji.. o-
góltii j j opmji o żvciu... o istotnych je­
go wartościach, więc... sądzę... nie 
wiem czy mam słuszność, że nie wo l ­
no osoby takiej pozostawiać w blę-
azie... Zresztą... ale nie wiem dopraw­
dy, iak to powiedzieć... trudno nu się 
jakoś należycie wyrazić.. . 

Głos więźnie jej w gardle._ 
— Ja. w d z j pani. nie umiem teraz 

mówić o sobie... Przypuszczam zresz­
tą, że nie potraf i łabym. Ale nie o to cho 
dzi. Uważam ty lko, że jeżeli nasuwa 
się sposobność powiedzenia komuś 
prawdy, to... i mnie- przysługuje pra­
wo... obow iązek - wypowiedzenia się... 

Ledwie dostrzegalne rumieńce w y -
I w i t lv na bladej twarzyczce. Pani Le-
I i podnosi sie. staje przede mną, wpa-
I uje się w świat ło źóftci lampy. 

— Jeżeli pani pozwol i , prześlę pani 
i o rS..v.. które psal iśmy ongiś do sic 

. ia i... Bohdan Głowiński . A także 
* n notatnik... Wszystko to odesła l i 
R,i oo iego śmierci pnni Marta, jako m.) 
ja własność... Na szczęście nie czy ta ł i 
j ma tvch kart. i n ; gdv ich nie przeczy 
ta .. Ale może pani zechce to zrobić dla 
mnie i przeczytać te., dla swoje! łnfor 
ni.icii I może pani będzie łaskawa nie 
l iczyć sie z tern. że ieszcze u niej nie 
bv łam i odnieść mi <e papiery kiedyś 
Po południu, osobiście. 

IV. 
„Czy pani zna ukraińskie s łowo 

. . rkuaja ' '? — pisał Bohdan do Leny — 
j Polskie ..rodzona' nie potrafi oddać na­
stroju tamtego słowa. Ile razy o pani 
myślę, tyle razy słowo to przychodzi 
mi na pamięć. Przypuszczam, t e za to 
gniewać się pani nie może." 

„ I le Jest prawxlv ! treść! w tern. co 
pani pisze! Ale pani ma rodzinę, pauł 
ma cel w źvc iu ! Dla mnie to wszystko 
nie istn cjc! Ja jestem dosłownie roz­
bitkiem. Nic mam domu własnego, tego 
ukochanego, w k tó rym człowiek się u-
rodził. dla którego żył... I nie mam ro­
dziny... iest matka moja. to prawda! Ale 
czyż to może zapełnić całe tycie.. . 
Mnicby potrzeba rrUości. pani Leno. 
Miłości prawej , czystej, mocnej, kobie­
ty zwanej toną! ' " 

„ C z v pani wie, że najwvższem mo-
jem pragnieniem było zawsze mieć 
diziocko!" 

„Czv widziaił k iedy jalk!ś p rawdz iwy 
/.nawea rcce pani? Czy nie powiedział 
r>ani. że pos-adaja one dar i moc prze-
cziwną odpędzania złych czarów? 
Ntech Bóg błogosławi te cudowne ręce 
pani." 

„Chcia łbym móc porwać panią na 
Podole. Pani mi powie że to tyfko tak 
mi sie /daie. żc mv wszvscv kresowcy 

'.Jesteśmy jednakowo cczaitowanL Ale. 

doprawdy, inaczej się tam żvło. inaczej 
oddyclmlo. l a m ty lko czułem s ę soba 
naprawdę. Zewnętrznie nie widać teiró 
po mnie Przenicowałem sie w kupca, 
jakich mało. ba. w komiwojażera, w 
aferzystę. Ale gdv noc nadchodzi, a z 
n ą korowód czarnych myśli... tęskno 
ty... to wtedy człowiek nie wie czego 
?ic chwyc ić . abv tv lko zapić robaka. 

Pani Leno, aż mi strach mącić spo* 
kół Pani opisem strasznych przenaści. 
w które się mż staczałem w tcikich 
chw lach. opisem burz. które wówczas 
szaWa we innie! ! ! 

Chc ;?.łbvm móc w świeży poranek 
iesienny posadzić panią na konia i po­
gnać naoślco Czy wyobraża sobie na 
nl rozkosz takiej przejażdżki? To dziw­
ne, ale właśn : e w tei chwi l i p rzychód: ; 
mi na mvśl . że nie w iem nawet, czv 
pani jeździ konno... 

..Albo gdy wyobrażam sobie. cobv 
by ło. gdvbv. ot. tak. dziesięć lat temu. 
Bohdan Głowiński spotkał był nie pa­
nią Lenę. a pannę Lenę i gdvbv i t. d. 
to wldze nas oboje s!edzącvch przed 
gankiem w Suchołowie. w otoczeniu 
psów. moich towarzyszy dawnych... 
Słońce zachfidzi... stary Zachar krząta 
się koło podwieczorku. Z pola dolatują 
ostre glosy dziewcząt wracających od 
roboty. 

„ T o Jest wprost fantastyczne. Jak 
pani. samem pojawieniem sie w mem 
życiu, zmyła z dawnych wspomnień 
wszystko, co w nich nv ło gorvczv. nie-
dobrei tęsknoty i żalu. A natomiast po­
wstała JL<kaś rzewność, słodycz i skru­
cha, w obliczu czvsto.se! dzieciństwa. 

„A le na to. żebv to wszystko prze­
t rwało, potrzeba mi pani pani Leno, 
potrzeba nn tei świeżości, tej radości 
żvcia. które od*pani hi ją! '* 

Lena odpowiadała początkowo z re-
?crwą. w spokojnym jasnym tonie. Ale 
bujna kresowa dusza nie dawała za 
wygram*. 

„Pragnąłbym. bv pani zechciała bvć 
dla mn.e t vm obrazem świętym, pr/ed 
k tó rym co wieczór składa się brzemię 
trosk i grzechów, upadków i zwątpień! 
Aby pani zechciała skarcić mnie wzro ­
kiem, lub rozgrzeszyć, kierować nuta 
trochę i może., trochę... kochać." 

A Lena jakby porwana tą miłością 
korna i potężną, odpowiada: 

„Jeżeli to jest doprawdy możl iwe, 
jeżeli mogę naprawdę odegrać role w' 
/.yciu patia. tobytn również chciała że-
ov pan mial we mnie... jakby to pvwie* 
uzieć... zwierciadło, w którem se czło­
wiek przegląda. abv dojrzeć wadv S W J J 
twarzy. Bo życie nasze jest istotnie dla 
•ias jak własna twarz. Nie widzimw 
go dokładnie, póki nie u j rzymy w zwior 
ciadle czyjejś opinj i ' ' . 

„Szczęśl iwą by łabym. gdvbvm mo­
gła być w zvciu pana tą która zostaje, 
obok tych. które przechodzą.". 

Z datą 14-go lipca rozpoczynał się 
notatnik Bohdana. 

„Leno. taka^ pozornie chłodna, taka 
niedostępna... Czyż mogłem marzyć o 
tern. abv do tego miedzv nami doszło!"' 

Źvje przez cafv dzień jak w gorącz­
ce. Dawnie j myś! o wyjściu z biura, o 
wieczorne! godzinie, była dla mnie ka­
to rgą . Noc bvła czarną przepaścią, k tó 
ra trzeba by ło oświetl ić, czem sie da­
ło. abv odegnać struch. zapełnić pust­
kę. A dziś żyłę całodziennem oczeki­
waniem wieczoru... tei chwi l i gdv wej­
dę do Jel pokoju i gdy w milczeniu o-
nlota mnie 'ej ramiona. 

W milczeniu. Nie znałem dotych­
czas kobiety, tak umiejącci milczeć... 

Dra ogółu kobiet miłość iest ciągłą 
potrzeba mówienia... wynurzefL . z»oew 

' jucrk . wyrzutów— 

Lena milczy!.. . Ta miłość bez sło­
wa wydaje się niesamowitym snem! ' ' 

20 Hpca. 
„Nie Spotykamy się już wcale u ma­

musi, ani na mieście. 1 y lko codziennie 
po ukończonej pracy idę d u n i e j . Nie 
potrut Mmi i onsać uczuć, które mnie 
ogarniaą na myśl o tein. że oto za 
chwilę ią ujrzę Doszedłszy do bramy 
jej domu przystaję na chwilkę, aby się 
poruzkuszować tein uczuciem Bu wiem 
tapewno. ze tą zastanę. W jej miłości 
hienia miejsca na żadne oszczędności, 
maleńkie sk i ,psuwka i te banalne spo­
soby, k tórych s ę chwyta ogól kobiet. 
Miłość Leny jest prosta i poważna jak 
żywioł, pus<igo\va i szlachetna." 

21-go lipca. 
„Siedziała wtulona w poduszki tap­

czanu. Miała włosy w nieładzie i w y ­
glądała tak strasznie blado i mizernie. 

— Nie jesteś chora. Lenuś? 
— Nie! 
Okna są szeroko otwarte, noc cie­

pła, przesycona zapachem lip. kwi tną­
cych w pobliskim ogrodzie. Kroki rzad 
kich przechodniów stuka-a donośnie po-
brukn. Jak;eś Śmiechy słychać zdals-
ka... Ktoś na dole puścił potefon Mama 
mia. chi vo sa pc! Caruso... dziecińst­
wo... tak'c dawne, dawne wspomnienie. 

Lena przesuwa r t ką po czole. Przez 
(kno pada na nia świat ło latarni. Jakże 
cna strasznie źle w \ t r i ada ' 

— Letntś. co ci jest? Szczęśliwa je­
steś? Powiedz! 

A ona zsuwa powol i pierścionek J 
pa'ca. 

— Weź to ode mnie. Boh Jabvm 
chciała, żebyś ty mi wzamian dał... co 
innego. 

— Co, Lcnuś? 
0 ) . c nJL 
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Zlani mu nogę i odgryź palec! 
Brutale w ringu. 

brutalności, wołając np.: „Z łam mu no­
gę! " albo „Odgryź mu palec!" 

Istotnie jeden z walczących odgryzł 
swemu przeciwnikowi ucho. Gdy dwaj 
zapaśnicy chwi lowo zwar l i się w nieru 
ehomym uścisku, publiczność krzycza­
ła ironicznie: .Pocału j go, dziubasku!". 

W pewnej chwi l i sędzia interwenio­
wa ł w samą porę, by uchronić jednego 
z walczących od złamania m u * ręki , co 
jednak w y w o ł a ł o gwał town-" sprzeciw 
w idzów i ok rzyk i : „Pozostawić ich w 
spokoju!" . 

Ostatnią walkę trzeba by ł o przer­
wać dla jej brutalności, gdyż jeden z 
walczących omal nie zabił przeciwnika 
uderzeniami pięści w ty? g łowy. 

Tak bawią słę Anglicy w stolicy An ­
gl j i . a przytem twierdzą z przekona­
niem, że są narodem kul tura lnym. I 
wszyscy im wierzą... 

W jednym z l icznych r ingów lon­
dyńskich odbywają się obecnie zapasy, 
które nawet wśród wielu zwolenników 
tego rodzaju walk i wywo łu ją energicz­
ne zastrzeżenia i 

głęboki niesmak. 
Są to wa lk i nieograniczone żadnemi 

przepisami co do dozwolonych chwy tów 
I uderzeń. Właściwie wolno wszystko, 
oprócz wydrapanla oczu, albo wymie ­
rzenia przec iwnikowi uderzenia pięścią 
w" twarz. 

Cztery pary zapaśników w szero­
kim zakresie korzysta ły z udzielonej im 
swobody, to też k rew lała $ł? obficie i 
co chwila jeden z walczącw 

wa l i ł sie na dywan 
prawie nieprzytomny. 

Widzowie, wśród k tórych znajdowa 
•y się I panie z najlepszego towarzy­
stwa angielskiego i z arystokracj i , za­
chęcali zapaśników do Jeszcze większej 

Co robi najlepszy kolarz Po!ski 
F e l i k s W i ę c e k ? 

Nazwisko Więcka Jest znane szero- członkiem klubu Cegielski w Poznaniu. 
— Tak. byłem tam przez kró tk i czas 

— mówi ł p. Więcek - tak samo jak by 
lem też krótko członkiem K P W w B y d 
cos/czy. Zawsze jednak by łem i jestem 
członkiem Polonji. Ta chwi lowa przy­
należność do wyżej wymienionych klu­
bów miała swoje uzasadnienie w potrze 
bach związanych ze startem 

w poważniejszych biegach. 
— Czy pan będzie star tował w t y m 

roku? 
— Będę brał udział w poważniej­

szych biegach Czuję się dobrze więc 
wierze w powodzenie. 

ko w całej Polsce. By ł czas. kiedy by ło 
'>no głośno podziwiane. Po dziś dzień 
iest ono mile wspominane. Z nazwi­
skiem tem łączy się silny hart wol i . w v 
trwałości, niespożyta • > a zarazem 
Wesołość, łagodność I i .vość. W o-
statnłeh latach mistrz biegu dookoła 
Polski 

spadł z f o rmy ' 
' mniej się o nim słyszało. 

Spotkaliśmy p. Więcka na walnctn ze 
braniu Polonji bydgoskiej. 

— Co pan tu robi? — pytamy. Prze­
l e ż pan jest — o Ile nam wiadomo — 

Narciarze niemieccy myślą już 
o olimpiadzie. 

! Mayer (Monachium), k ierownik 
niemiecki ekspedycji narciarskiej na ml-
młstrzpstwa FIS w Innsbrucku oświad­
czył w jednym z w y w i a d ó w w pra­
sie, że Niemcy muszą jeszcze w t ym ro 
ku pomyśleć o ollmjadzie. angażując 
szereg 

dobrych trenerów norweskich, 
k tó rym ma być powierzone przyg< 
wanie niemieckich narciai -y do olimpia­
dy z imowej . 

Trenerzy ci mają być zaangażowani 
na dłuższy czas. 

Z Polski do Ziemi Świętej . 

Wielka pielgrzymka Jubileuszowa. 

Łódź ma 7 klubów p ływackich . 
Statystyka w Pol. Z w. P ł y w . 

Polski Związek P ł ywack i posiada o-
gółem 86 klubów zrzeszonych, z czego 
10 klubów stanowi dorobek ostatniego 
foku. Najwięcej klunów zrzeszonych w 
»,ZP. posiad:: Warszawa, a mianowicie 
— 25. Dalej idą okręgi : Poznański — 12, 
Komorski 10. Górnośląski i Wi leński po 

Łódzki 7. Cieszyński i L w o w s k i pn 5, 
Krakowski 4. W roku 1932 w zawodach 
Pływackich startowal i członkowie 

29 k lubów, 
przytem pierwsze miejsce dzierży okręg 
poznański, dając zawodników z 10 k lu ­
bów, przed warszawskim — 9 klubów. 

W zrzeszonych klubach Związek po 
siada ogółem I9S6 zawodników, z cze-
gO: 161 pierwszej klasy. 507 — drugiej 
I 286 trzeciej, oraz 595 zawodniczek, z 
czego: I k i . — 69. I I k i . — 121. I I ! k l . 
- 76. 

ZMIERZCH GWIAZD 
Przykre sceny w kawiarniach. 

Oczko w głowie stol icy: teat rzyk i , 
f ręcą kark i w tempie galopujących su­
chot. Minę ły te czasy, k iedy autorzy re 
Ĵ jetek i przebojów kabaretowych po­
żera l i bajońskie honorarja — skorV:z/»o 
się eldorado gwiazd i gwiazdeczek sce 
ocznych — zgasł entuzjazm, prawie że 
°gól lO -narodowy. przy narodzinach pio­
senek w rodzaju: „Co pani tam ma 

Koszulka", lub „Całuję twoją dłoń, 
'•"Udr.me". 

K ib l icz t io 'ć żądna tego .uc'^aju w t t 
> r f i ..artys:v< / n y c h " , 

zapełniła obecnie k rym ina ły , 
?f>stała odszupasowana do miejsc swo­
jej przynależności, wałęsa się po ul i ­
cach w poszukiwaniu pożyczki I-złoto­
wej, mieszka w . .Cyrku" , lub wyem i -
S»*owłła z Warszawy. 

I k tóżby przypuści ł , iż przy j ­
dą kiedyś czasy, żc dla uzyskania karje 
ty piosenkarki w najpodlejszej budzie 
kabaretowej, nie trzeba będzie matury. 
1 egzaminów ZA?P-owych . ZAIKS-o-
<vych i ZAD-owych? Czy przed rokiem 
jeszcze śniło się komuś, że zespoły gir-
'asów. organizujące się w Warszawie 
w pewnego rodzaju mistyczne klany 
dzl ewic, ślubujących czystość, będą 
dzisiaj dobi ja ły się o engagament w ka­
baretach ..przy stol ikach", gdzie tańczą 

wśród oparów sznycli w ieprzowych, gu 
laszu i f laków z pulpetami?... I cóż na to 
zakon ascetycznych i niedosiężnych 
Westalek tańczących w surowej służ­
bie Tacjany — pod zawołaniem „ I ' a -
cjana-Girls?... Czy jest do pomyślenia, 
aby bożyszcze stołeczne Lopek Kruków 
ski do tego stopnia nie miał co robić w 
stolicy — w tej samej stol icy, która go 
omal nic obrała za swego patrona — żc 
coraz częściej musi wyjeżdżać na „p ro ­
winc ję" , gdzie nic zgasł jeszcze urok 

Jego melonika I „szmoncesów"?.. . 
Ludzie — czy zastanowiliście się 

naJ tem. że z tych samych powodów za 
szczvca barbarzyńską prowincje nawet 
największa gwiazda sentymentalnych 
szlagierów — Ona! Sama i we własnej 
osobie — Hanka Ordonówna?... 

' i cmpora mutantur! Dziś nikt się nie 
dziws w Warszawie , Jeśli u j rzy w ba­
r/e przy stolikach, pod zawołaniem 
„Ferrt ina" całą grupę „na jwyb i tn ie j ­
szych" gwiazd tea t rzykowych. uprawia 
jących grandę, polegającą na tem, że u-
patrzwszy sobie Jakiegoś bogatego zie­
mianina, czy dyrektora banku, zapowia 
dają głośno przed orkiestrą, że ..zna­
komita ar tystka i chluba stolicy raczy 
zatańczyć z panem dyrektorem X. czy 
wfaścic ie ł -m dóbr Y " . 

KTO 
• U z a i n s t a l o w a ł s o b i e d o t ą d r a d j a 

TEN 
krzywdzi słebfe, pezbawlafąe tle przyjemności 
ł tanie) " T n " - ' - ' 

Obecnie jut za 6 zL 50 gr. miesięcznie 
można mieć w domu radioodbiornik 

or»r w Urzęoti" Pocztowym, *od« i. 

p v Z racji ogłoszenia przez Stolicę a-
postolską roku świętego polski ł ourmg-
Klub organizuje jubileuszową pielgrzym­
kę do Ziemi Świętej. Pielgrzymka pozo­
staje pod protektoratem J . E. ks. biskupa 
dr. Okoniewskiego Przeprowadzenie te­
chniczne pielgrzymki, połączonej ze zwie 
dzeniem Konstantynopola, Aten i Egip­
tu, pozostaje w rekach światowej orga­
nizacji podróży Wagons - Lits Cook. * 

Protektor i kierownik duchowny 
pielgrzymki J. E. ks. biskup dr. Okoniew 
ski o pielgrzymce Polskiego Touring K lu 
bu do Ziemi Świętej mówi : 

Pielgrzymka do Ziemi Świętej pozo­
stawia wrażenia niezatarte Mimo wszy­
stkich naleciałości wiekowych, spowodo 
wanycb islamem, zaborczością sekt roz­
maitych, wydobywa się z pod nich Na­
zaret. Betleem. Grób Pański jako jasne 
pochodnie, roztaczające blaski swe na 
życie współczesne. W duszach przesy­
conych materializmem, stoczonych racjo 
nalizmem. odzywa się tęsknota za tą si­
łą przemożną, która Chrystus przyniósł 
na świat A ło siła która ucisza burze, 
wskrzesza zmarłych, uczy miłować bliź­
niego i chleb codzienny rozmnaża Nad 
jeziorem Genezaret, k tóre nie utraci ło 
nic z istoty i «zatv swoiei iakie posiada­
ło z czasów Chrystusa Pana wydaje się 
iakby drgały ie^rcze fale od dotknięcia 
świełych stóp Te^o 7 Ziemi Świętej wy 
wożą pątnicy im i ' i ł« do nowego owoc-
"•'eisze^o życia ,1 F ks biskup dr Oko­
niewski oświadczył że nieł<5rzvmka ta 
'"onjwtyda n rzedew«zystl<iem i n t e - - : 

^iea <w i zacytował ze Świętego T M n 
Anos^olr^jprfo zanowiąr^aiac^o it^bile-
»»sz n o i . r c ^ ^ n y . n^słentiinee s^owar 

..Byłoby rzeczą odpowiednią aby w 
ciągu tego roku odbyły się częstsze piel­
grzymki pobo*ne do świef'"-h nvejsc Pa­
lestyny. Niechże tam wierni zwiedzają 
i czcza wielce nabr»*nie sama, widownię 
tych świętych wydarzeń, których jubile­
usz obchodzimy" 

Na innem mieiscu: 
...„aby wierni w Wie lk i Piątek z żar­

liwością rozpamiętywali Mękę Pańską'' 
Wkoncu zaś-
„Pragniemy również, aby te miejsco­

wości, które przechowują osob"we pa 
p r s f H Me' ' ł P->ńri,; r; w okresie roku ?u-

Pny cierpień'och pęcherzyka żółciowego 
I wątroby, kam<cr:nch p łc iowych i M inczce 
naturalna woda «oti'<a „Pranclszka-Józef i " /na 
k m'ei» ułatwia t rawłen ; » /a 'ee . orzar. i«'tarzy 

bileuszowego otoczone były szczególnem 
nabożeństwem''. 

Nadto Ojciec św. obdarza pątników 
do Ziemi Świętej odpustami Roku Jubi­
leuszowego. Tegoroczna pielgrzrayka o-
bliczona zostaje na czas od 7 kwietnia 
do 6 maja włącznie . Zbiórka pątników 
nastąpi w Poznaniu w dniu 7 kwietnia 
i po nabożeństwie o godzinie 5 i pół ra 
no nastąpi odjazd do Warszawy i Lwo 
wa. gdzie do wycieczki przyłączą się pąl 
nicy ze Śląska i Małopolski W nocy ? 
piątku na sobole nast»©i odiazd do Con-
stauzy skąd następnie przez Konstanty 
nopol. morze Marmara cieśninę Darda 
nelską. wzdłuż brzegów Azji Mniejszej 
przez Grecie i Haife-do Jerozolimy. — 
W czasie pobytu w Jerozolimie p ą t n i k 
Dolscy wezmą udział |w uroczyslościacf 
kościelnych przy Grobie Pańskim Nast? 
ni tez z w i e d z e n i DoliłW Józefata. domi 
Annasza, córy Sion. f Emaus. Retleem 
groty Narodzenia Chrystusa Pana. Jaffy 
T idv i T e l ' A v i v Reft>n>'i rfrnkn 1 n 7 n - - . a 
Jerycha Morza Martwego Jordanu Ty-
berjady, Kafarnaum-.ttary Tabor Naza­
retu i t. d Pobyt w Jerozol imie potrwa 
do 26 kwietnia, podjem nastąpi okres 
wycieczek do Haify,. Akko , Pireus i t. 
d. Do szczegółowego, programu pie l ­
grzymki do Ziemi 'Świętej powrócimy je­
szcze we właściwym Czasie. 

Ceny udziału wfwycieczce wynoszą: 
przejazd okrętem i koleją w trzeciej k ia 
sie ze zwiedzeniem A len , Konstantyno­
pola i Palestyny — zł. 1350, przejazd o-
krę lem l i i klasy i koleją klasy drugiej 
— zł. 1450 przejazd okrętem drugiej 
klasy i pociągami trzeciej klasy — zł. 
1575 i przejazd okrętem i koleją I I klasy 
— zł. 1675 Za zwiedzenie Egiptu dopła 
ca się do powyższych cen 225 złotych. 
Ceny za przejazd obejmują: przejazdy o-
krętem i koleią pełne utrzymanie w cza­
sie całej podróży, wszelkie opłaty por­
towe za przewóz bagaży, wszelkie wizy 
i paszport zagraniczny, wszelkie prze­
jazdy z dworców kolejowych do hotel i 
oraz do miejsc objętych programem, no­
clegi w hotelach, wszelkie wstępy do 
muzeów i t p. wszelkie napiwki dla 
służby i przewodników Żadne dodatko­
we opłaty za wycieczki i łp . nie będą 
pobierane. 

Informacyi udzielają i zapisy przyj­
m u j : Polski Tour 'n j i K lub w Łodzi , 
Andrzeja 4, oraz oddział Wagons-Lits 

Cook. Piotrkowska 64. 

Czerwone znaki na białych lostinmaiS. 
Nietylko ołówkiem do warg można barwić końce szpad! 

Zostało niezbicie dowiedzione, że o-
łówk i do w a r g nie po raz pierwszy są o-
becnie w użyciu. Już w czasach r zym­
skich używano różu do warg — co 

. stwierdzono wielokrotnie na podstawie 

i wykopal isk. 
Obecnie nadchodzą z Ohio wiado­

mości o tem. do czego używa się o łów­
ków na tamtejszym uniwersytecie. W i a 
domości te są dość oryginalne — I 

stanowią zajmująca nowość. 
Pewnego dnia Uniwersytet o t rzymał k i l 
ka paczek o łówków •— oknzało się, że 
zamówienie wysz ło od sekretarza w y ­
działu lekkiej a t le tyk i . K ierownicy uni­
wersytetu byl i tak oburzeni, że natych­
miast wezwal i do siebie nieszezesnesro 
sekretarza. Zamawiający powołał się 
Jednak na opinję trenera, a trener tw ic r 
dził stanowczo, że o łówk i te są kotiieoz 
nie potrzebne. „Mo i uczniowie są bar­
dzo solidni i używają tych o ł ówków ja-

| ko środka pomocniczego przy fechtun-
ku. a nie dla pań" — 

u t r zymywa ł kategorycznie. Od czasu 
gdy zaczęto używać o łówk i karmino­
we, uczniowie robią szybkie postępy w 
fechtunku. bo wszystk ie udatne cięcia 
— dokonane przez uróżowane szpady— 
zostawiają widoczne znaki na b ia łych u-
niformach ćwiczących. 

Pomimo tego wyjaśnienia — o łówk i 
do wa rg zostały znów wycofane z obie 

jgu „spor towego" , gdyż pozostawiały na 
uniformach spor towców 

tłuste p lamy, 
które w żadne sposób nie dawa ły się 

j wywab ić , mimo starannego prania i 
.czyszczenia. 

K ierownic two uniwersytetu zdecy­
d o w a ł o wobec tego, że myśl trenera 
jest świetna, ale można poszukać In­
nych środków do wprowadzenia jej w 
życie. Niety lko o łówk iem do w a r g moż 
na barwić końce szpad! 

Tylk 
to dźwignia handlu ! 

O 
ogłoszenia zamieszczane 

w E c h u 
da ą zawsze skutek i jako 
gazetowe UĄ w o l n e oc 
p o d a t k u m e j a k l e g o 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 

Staroniem Sekcji Odczytowe/j Orldziałn 
Łódzkiego Polskiego Czerwonego Krzyża w 
riniu flzio.łeJ8zym o godz. 12 min. 30 w pol. 
w wili YMC4, Pioirkow>k,i 89, prof. Roraw 
oki wygłosi odczyt n. t. „Chornliy z.akuźne 
i społeczne wobec prawa*'. Wstęp beinfor 

4.UŁ 

L>LA LlZ .ECl , która nie zn szą tranu 

CORO 
magistra A . B U K O W S K I E G O 

/awi*ra ;ąCT azynniki witaminowa 
Z w i ą k s i a w a g ę c i ę ł a , 

p o p r a w i a a p e t y t , 
pobudza prBcmfaaę ma te r i i 

Wystrzegać się bezwartościowych namiastek 
i nastadownictw. 

RADJO-KĄCIK. 
RASZYN, poniedziałek. 

1140 Przezlad prasy. 11.50 Kom. meteor 
dla komunik. lotn 11.58 Sygnał czasu. 12.06 
Program na dz-eń bieżący. 12 10 Płyty gramo­
fonowe. 13.20 Kom. PIM 15.10 Komun Pafłstw. 
Inst Eksport. i5.15 Kom Gospodarczy. 15.2S 
Przegląd komunik3cy 'ny 15.35 Skrzynka pocz 
towa — omówi dr. M. Stepowski 15 50 Kon­
cert życzeń. 16.25 Francuski (kurs element.). 
16.40 Odczyt p t. „Nożyce cen" — wygi. p. J. 
Knmarnicki. 17 00—17.35 Transm. z Krakowa, 
W przerwie Kom. dla żeglugi i rybaków. 17 35 
Pieśni i arje wioska 1*1 10 Odczyt dla matu­
rzystów p. t. ..Brodziński I romantyzm pol­
ski" — wygł. prof K. Górski 18.30 Program 
na ddeń następny. 18.35 Wfadomoścl bieżące. 
18 40 Muzyka lekka. 18.50 Rozmaitości 19 30 
..Skrzynka irocztowa rolnicza" — inż. W. Tar* 
kowskf 19 30 .Na widnokręgu" 19.45 Pras. Dz. 
RadJ. 20 on .Necałowana żonka" — operetka. 
W przerwie l-ei wiadom sportowe 1 2-e! Dod. 
do Pras Dz. Radj 22.00 Skrzynka pocztowa 
tochnfcznri — omówi p. W. Frenkiel. 22,15 Mu 
zyka taneczna. 22.W Komun, meteor dla kom» 
lotn. i kom. policyjny. 23.00—24-00 Muzyka tą" 
neczna. ,. ,* 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — pop. Pani nie chce mleo 

dzirci; wiecz. Pokoi 17 na Ii i piętrze. 
Teatr Kameralny — pop. Sprawy poulnal 

wiecz. Sprawa Moniki. 
Teatr Popularny — Orłów. ' 
Teatr w sali Geyera — Wiktoria I W ha* 

zo/r. «L 
Adria — Dobroczyńca ludzkości. 
B.ika — Król - to ia. 
Capital — Mata M M 
Castno — €eeitip: 
Corso — I Krwawy wąwóz- II. Mezowłł 

1 żony 
Czary — I. Tajemnica Sekwany. II. Morał* 

ność pani Dulsk lej 
Grand Kino — Czar lei oczu. 
Ludowy — Miłość Źoiżety. 
Luna — Jasnowłosy sen 
Metro — Dobroczyńca ludzkości. 
Oświatowy — Dra dorost Braterstwo lo-i 

dów dla mł'łdz. Harold trzymaj się. 
Pałace — Zatrute dusze. 
Pan — Bezdomni 
Przedwiośnie — Rasputin. 
Splcndld — Mężczyźni w lej życiu. 
Stylowy — Noc w Grand Hotelu. 
Sztuka — Przygoda miłosna-
Zachęta — 1 Królowa huzarów, łf. Salw 

mortale. 

Co zgotować" jutro na obiad? 
Bar;-zez. 
Kiełbasa s kapustą 

Kompot. 

WINSZUJEMY. 

Jutro: Nestorowi. 
Wschód słońca 6,29 
Zachód — 1707 
Długość dnia 10.38 
Przybyło dnia 2.46 
Tydzień 9. 

Ratujcie zdrowie! 
Najsłynniejsze światowa pewagl lekarskie (.twierdziły, 1* 

75% c h o r ó b p o w s t a j e z p o w o d u o b s t r u k c j i . 
Chory żołądek jcti główną przyczyną powstania najroz­

maitszych chorób — zanieczyszcza krew t tworzy złą przemianą 
materji. 

Słynne od. 50 lat w całym Świecie 
ZIOŁA Z GÓR HARCU Dra LAUERA 
Jak to stwierdzili prot Berlin. Unlweityteto Dr. Martin, Dr. 
Hocbflaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, tą idealnym 
Środkiem da uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwar­
dzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcją 
organó* trawienia, wzmacniają organizm I pobudzają apetyt 

Zioła s gór Harcu Ora Lauara osuwają cierpienia wątro­
by, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reu­
matyzm I artretyzm, bóle głowy, wyrzuty 1 liszaje. 

Zioła z gór Harcu Ora Lauara zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyzszeml odznaczeniami I złot. meda­
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie I wielu 
innych miastach. 

Tvsfące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyle-
eionycil. Cena I, pudi-łka 1,50 zł., podwójne pudełko i 

•piztdtj « spiskach i składach aptec;^ 
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Dobrana para królewska. 
Król Jerzy nosi spodnie zaprasowane z boku. 

Wysoka , o pełnych, ale smukłych 11 kaprysów w dziedzinie mody, nikt nie 
r o i ł o ś i r « K i » i « i - j może zaprzeczyć, że jest zawsze najle­

piej ubrany ze wszystk ich mężczyzn, 
nietylko w Angl j i , ale może nawet w ca 
ł y m świecie, że jest p ie rwszym gentle-
menem w kra ju , choć mając przeszło 
sześćdziesiąt lat, kontynuuje t y l ko t ra ­
dycję odziedziczoną po ojcu. 

f t. 5? 

kształtach kobieta, wysiada ze wspania 
lego Daimlera; na szczycie Jej modnej 
f r yzu ry chwieją się pióra kapelusza, mo 
delu z 1908 roku. pod długim rozpiętym 
płaszczem suknia nie mająca nic wspó. 
nego z „dernier c r i " . Ale szyję jej zdo 
bi wspaniała kolja per łowa, a w całej 
postaci ty le majestatu, że z pewnością 
niejeden z przechodni myś l i : „ t a srebrno 
własa kobieta 

wygląda Jak królowa". 
1 rzeczywiście jest k ró lową jest „Oeuen 
Mary of England". 

k'iema dziś k ró lowej , k tóraby 
większą godnością spełniała wszystk ie 
sbowiązki. wyp ływa jące z jej dostojeń­
stwa. Nawet w tak demokratycznem 
państwie jak Anglja,. para kró lewska 
zajmuje wy ją tkowe stanowisko w kra ­
ju. A królowa Mary nawet w sposób u-
bierania się wprowadza tę wy ją tko ­
wość swojego stanowiska. W całej An 
glj i niema człowieka, k tó ry potraf i łby 
wyobraz ić sobie 

królowe w krótkim płaszczu, 
modnym.maleńkim kapelusiku i z pod-
czernioncmi oczami. Kró lowa nie uznaje 
mody, od dwudziestu lat szafy Jej ubie 
ralpi wypełniają jedne i te same modele 
sukien oraz kapeluszy, k tórychby żad­
na inna kobieta w Anglj i nie nosiła i dla 
tego nawet w kwestjach mody zajmuje 
wy ją tkowe stanowisko. A to podkreśla­
nie własnej indywidualności nadaje jej 
postaci jakiejś przedziwnej okazałości 
i powagi, Jakiej nigdyby nie osiągnęła w 
modnych sukniach. 

Ale kró lowej M a r y nie są obojętne 
sprawy własnej garderoby, z pewnością 
nie mniej godzin spędza przed krawiec 
k jem lustrem od wielu świa towych pań. 
Je j konserwatyzm nie ogranicza się t y l ­
ko do kroju sukien, obejmuje rówmcż 
i barwy mater ia łów: wyb iera zawsze 
matowe, subtelne, pastelowe: wszyst ­
k ie odcienie koloru „mauve" , popielate­
go, l i la, beige, białego, srebrnego i zło­
tego. I to bez względu na to, czy cho­
dzi o toalety ranne, popołudniowe, wie 
cz<#rne, czy też spacerowe albo podróż 
ne . , , 

Kró l Jerzy Jest również 

konserwatysta w sprawach 
mody. 

/ on od dwudziestu lat nie zmienia k ro ­
ju swoich ubrań, stale ubiera się .w s ty lu 
znanym pod nazwa, „rTdwardian", od 
imienia ojc§, £3warda VII. Ale frhple-
waż mody męskie nte zmieniają sio tak 
często i tak zasadniozo jak kobiece, 
sposób ubierania się króla nie jest tak 
rzucający się w oczy. Równocześnie 
Jednak kró l Jerzy, dbający bardzo o po­
prawność i nieskazitelność stylu w u-
braniu pozwala sobie na pewną swobo­
dę w wielu kwestjach dotyczących mo­
dy. 

Naprzykład on jeden w całem imper 
Jum bryty jsk iem nosi spodnie zapraso­
wane nie w środku, na kolanach, ty lko 
z boku; krawata nie wiąże w węzeł, 
t y l ko przeciąga go przez pierścień, a rę 
kawiczk i nosi stale białe, z czarnem 
naszyciem. Jakie dzisiaj widuje sie Już 
ty lko w operetkach. Król Jerzy rów­
nież jak i jego żona poświęca sporo cza­
su swojej garderobie i 

wydaje na nią dużo pieniędzy. 
1 pr.mim-i tych wszystk ich właściwości 

POPULARNA CHOROBA. 1 

NIEBEZPIECZNE SKUTKI GRYPY. 
Zapobieganie groźnym następstwom. 

Rekonwalescent po grypie uważa, że 
wszelkie niebezpieczeństwo minęło, 
skoro ty lko ustąpiły ostatnie charakte­
rystyczne objawy tei napozór n iewin­
nej choroby. Lokalne dolegliwości roz-

doku-

Chcę d przypomnieć dla wszelkiej pewności, 
chłopcze mój drogi... kochany... jedyny!-. 
Zbliża się marzec, a przecież drugiego, 
obchodzę zawsze swoje imieniny. 

Cieką wam bardzo co mi podarujesz, 
drżę cala dziwnie w oczekiwań męce, 
zapewne aa to, albo futro nowe-, 
no powiedz, bdziubdziuo, powiedz t«tej 

[Helence. 

Na co ci futro, a nawet samochód, 
mam lepszy pomysł — ach moja, kochana, 
wpadł mi do głowy ot nagle przed chwilka: 
poprostu kupię ci małpę... pawjana. 

Możesz się gniewać lata cale na mnie, 
jednak pawjana tego kupię zaraz, 
pono przez niego odmłodzić się można — 
budź więc praktyczna::: Na starość jak 

[znalazł. 
Rom. 

maitych części ciała przestały 
czać, a w poczuciu postępującej popra­
wy zdrowia lekceważy się wiele drobiaz 
gów. k tóre w rezultacie mogą spowo­
dować przykre komplikacje. Specjalną 
lekkomyślnością odznaczają się prze­
ważnie c i pacjenci, k tórzy nie by l i zmu­
szeni do pozostania w łóżku, lecz całą 
chorobę „przechodzil i '*. A tymczasem 
organizm t rac i swą odporność zarówno 
po cięźldaj, jak i po lekk ie j grypie 1 ła t 
wo pada ofiarą późniejszych, nieprze-
widywanych przez pacjenta kompl ika 
cyj. Sama grypa 

może w organizmie t l ić 
jeszcze przez pewien czas, i przy sprzy 
iaiących dla niej okolicznościach wy ­
buchnąć ze zdwoioną siłą, wywołując 
niebezpieczeństwo życia. 

Pozalem mogą sie przyłączyć Inne 
choroby, które są częstokroć groźniej­
sze od pierwotnej grypy. 

Z chorób, które powstają po źle wy­
leczonej grypie, najpoważniej przedsta­
wiają się 

schorzenia płuc 1 serca. 
Zapalenie płuc, które powstaje podczas 
iub po grypie polega na mieszanej in­
fekcji. Zakatarzenie głównych dróg 
oddechowych, może przy współdziała­
niu pewnych baktery j przenieść się z 
krtani do rozgałęzień oskrzeli i wywo­
łać zapalenie płuc. Nieraz przyłącza 
się do lego ropne zapalenie opłucnej 
Celem zapobieżenia zaoaleria płuc po­
lecają profesorowie Miihlpns i Strauss 

iniekcje r chininy. 
Nie tak groźne dla życia jak zapale­

nie płuc, ale również poważne niedo­
maganie, postępujące wślad za grypą 

stanowi osłabienie mięśnia sercowego 
Pacjent nie może przyjść do sił pomi­
mo, że właściwa grypa dawno minęła 
czuje się inkoś nieswojo, puls ma niere­
gularny, sen niespokojny. Z tem są 
nieraz związane nerwowe dolegliwości 
w n ie ldórvrh odcinkach nerwów powta­
rzała się bóle, chory ła two ulega po­
drażnieniu — słowem pozostaje uczu­
cie choroby, mimo, i e właściwej choro­
by " i ł nic-mn 

W«ród skutków grypy należy zwró-

szczególnę cić uwagę ze względu na 
bolesność na 

zapalenie ucha i jam nosowych. 
Według twierdzenia profesora Vogla w 

„Medizinische Wochenschrif t" cierpie­
nia te są właściwie dalszym ciągiem 
samej grypy, zlokalizowanej w tych or­
ganach. Ze względu na swój charakter 
powinny one być leczone przez specja­
l istów, ponieważ nieraz może zajść 
konieczność 

przeprowadzenia operacji 
które j opóźnienie np. przy zapaleniu 
uclia wewnętrznego mogłoby wywołać 
groźne wprost następstwa. Rzecz oczy­
wista, że nawet przy największej o* 
slrożności może sie zdarzyć, że nie uda 
się uniknąć kompl ikacj i , i zaburzeń w 
organizmie, ale to są już wy ją tk i Prze­
ważnie zastosowanie się do pewnvcn 
reguł postępowania pozwala zapobiec 
przykrym następstwom. 

Przedewszystkiem należy skorvgo* 
wać rozpowszechniony, a naiwny i Med 
ny pogląd, jakoby spożycie alkoholu 
chroniło przed grypą. Rozcieńczony 
we k rw i alkohol nie ma żadnego wpły ­
wu na bakterje- k tóre wtargnęły do or­
ganizmu, ani na wytworzone przez nie 
Irujące toksyny. Czy należy pić alkohol 
i w jakiem słndjmn choroby to należy 
uczynić, zależy od zestawionego przez 
lekarza planu w a l k i z chorobą. 

Najważniejszą rzeczą Jest zupełny 
c pokój , najlepiej pozostawanie w łóżku . 
Naweł zwyczajny ' 

katar należy natychmiast leczyć, 
a nie pozwalać na jego rozszerzenie 
*ie w drogach oddechowych. Należy u-
nikać za wszelką cenę stykania się z 
choivmi na grypę, a poczucie odpowie> 
dzialności społeczne? powinno w p ł y w a ć 
oo przeaięHonych, aby podczas kaszlu 
w mie-s<och publicznych i t ramwajach 

zasłaniali ręką usta. 
Codzienne płókanie gardła wodą nt lenio 
w ą podczas trwania epidemii jest dosko* 
nałym środkiem zapobiegawczym. Pod* 
erns rekonwalescencji t rzeba stosować 
lekką djetę. ponieważ grvpa wywołu je 
częstokroć1 długotrwałe zaburzenia prze 

I wodu pokarmowego. 

Rola zwierząt laboratoryjnych 
przy wykrywaniu zarazków i trucizn. 

ULEPSZONE „FAJERKI" 
oszczędzają 60 procent opału. 

fZiWiilBiBiLy.P? 

Ulepszenie, o k tórem tu parę s łów 
chcemy zakomunikować, polega na za­
stąpieniu zwyczajnych płaskich t. zw. 
kółek zamykających blat pieca kuchen 
nego przez kółko nieco odmienne. Eko­
nomiczna pokrywa blatu kuchennego 
iest od góry zupełnie płaska. Pod spo­
dem jest jednak wyposażona w listwę 
skręcającą się spiralnie i wyposażoną 
w liczne występy. Qazv powstałe przy 
paleniu ledwo muskały zwyczajne pła­
skie kółka, jakiem! nasze blaty kuchen­
ne są zamknięte i natychmiast 

uciekały do komina. 

Wskutek krótkości czasu t rwania zet­
knięcia gorących gazów spal inowych. 

\zy te nie zdołały oddać wiele swego 

Czy ma pani rentgenologiczne zdjęcie swoich warg? 
Uczeni rozpoczęli nową dziedzinę 

badań, k tórych objektem są usta. Ucze­
ni ow i postanowil i , na zasadzie już prze 
prowadzonych badań, r y z y k o w n y zda 
wałoby się — wniosek, że ..usta mówią 
zawsze, nawet wtedy, kiedy mi lczą", 
co oznacza że z układu ust można roz­
poznać charakter i właściwości danego 
Człowieka. 

Pewien amerykański lekarz, prof. 
Bethman. przeprowadził 

badania ust u paru tysięcy osób. 
W y n i k i swych obserwacyj opubl ikował 
ebeonie. wyjaśniając zarazem, w jaki 
sposób przeprowadzi ł swo|e badania. 
Poszczególne punkty dolnej warg i by ­
ł y fotografowane przyczem zdjęcia by ­
ł y znacznie powiększone. Chodziło tu o 
siatkę naczyń krwionośnych, najlepiej 
uzewnętrzniających się na ludzkiej war ­
dze. Ten właśniie punkt miał się stać 
wyrocznią dla wnioskowania o chara­
kterze człowieka. 

Okazuje się. że każdy człowiek ma 

inne ukształtowanie warg i i to 
w najdrobniejszych szczegółach. 

L daje się jednak rozklasyf ikować warg i 
ludzkie na typy co znakomicie u łatwia 
pracę badacza, pozwalając mu na w y ­
gn iec ie pewnych tez stafvch. O w a siat 
ka naczyń krwionośnych, pokrywająca 
warg i , uzewnętrznia podobno znacznie 
lepiej niż rysy twarzy — wszelkie prze­
życia, nastroje, cechy charakteru i t p. 
Można rozpoznać zawód człowieka, 
można określić jego właściwości z m i ­
kroskopijnego fotosu jego wargi. Na 
tel zasadzie określić można nawet w iek 
badanej osoby. 

W Ameryce narzeczeni przesyłają 
tuż sobie rentgenologiczne zdjęcia swo­
ich warg , abv t vm sposobem lepiej 

poznać się wzajemnie. 
Nowa gałęź wiedzy ma przed sobą o l ­
brzymi rozwój . Znajdzie ona oparcie 
swe w ciekawości człowieka, k tó ry o 
drugim cz łowieku i o sobie samym 
chce wiedzieć jaknajwięcej. 

ciepła blatowi i z ogromnym zapasem 
nlewyzyskanego jeszcze ciepła, ucho­
dz i ły do komina. 

Inaczej jest przy pokrywie ze spi­
ralną l istwą. Gorące gazy muszą obiec 
całą tę spiralę, zawadzając o umiesz­
czone w niej występy. Przez to czas 
trwania zetknęcia gorących gazów z 
blatem kuchennym się przedłuża, a 
nadto powiększa się też powierzchnia 
tego zetknięcia. Dzięki temu znacznie 
więcej swego ciepła mogą gazy powsta 
Ie ze spalenia oddać blatowi. Ekspery­
menty przeprowadzone z tą spiralną 
pok rywą i ze zwyczajnemu kółkami 
dały następujące rezul taty: Naczynie 
zawierające 3 l i t ry mleka, musiało na 
zwycza jnym blacie kuchennym stać 
przez 20 minut. 

zanim się mleko zagotowało. 
Na t y m samym ogniu taka sama ilość 
mleka gotowała się już po 7 minutach, 
gdy zastosowano spiralną pck r vwę 
blatu. Komitet dla oszczędzania opału 
w Duesseldorf. k tó ry te próby przepro­
wadzi ł , utrzymuje, że to małe ulepsze­
nie może dać 68.4 procentu oszczędno­
ści na opale. 

Każdy mały zuch 
rwie się do czytania swego pisemka. 

Najmilszy ma est 

„Mały Kurjer" 
Nabyć go można 
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W p r a w d z i e liczne towarzystwa p*zy 
jaciół zwierząt coraz częściej protestu­
ją przeciw czynieniu „ k r z y w d y " swym 
pupi lkom, protesty le odnoszą jednak 
skutek ty lko 

w bardzo ograniczonym zakresie 
Odmownie na całej linji odpowiada na 
ten apel medycyna dla której zwierzę­
ta są niezastąpionym mater ja łem do­
świadczalnym. 

D o zwierząt najczęściej używanych w 
laboratoriach lekarskich, zwanych stad 
. . laboratoryjncmi". należą świnka mor­
ska, król ik , biała myszka, szczur i inne. 
Rzadziej posługuje sie badacze zwierzę­
tami większemi, iak np. pies. W niektó­
rych badaniach dużą rolę odgrywają ża­
by, w innych znowti konie, lub bydło ro­
gate. 

Doniosłą role. Jaką w badaniach zwła 
szcza bakteriologicznych, odgrywają 
zwierzęta laboratoryjne 

najlepiej ilustrują przyk łady . 
Stwierdzenie dżumy u nas na szczęście 
niemal nieznanej, p rzy pomocy m i ­
kroskopu trafia czasem na poważne trud 
ności. zwłaszcza gdy materjał, w k tó ­
rym szukamy zarazków, zanieczyszczo­
ny jest innemi bakter iami , a chory nie 
zdradza typowych objawów cierpienia 
Wystarczy wówczas materjał , k tóry po­
dejrzewa się o zawartość zarazków tej 
strasznej choroby, wet rzeć śwince mor 
skiej przez ogólną skórę. 

Świnka zapada wówczas na dżumę 
i ginie w ciągu trzech do czterech dni. 
a sekcja jej rozstrzyga ostatecznie spra 
wę . Najpewniejszym dowodem, że ma­
my do czynienia z wągl ik iem jest zaka­
żenie myszki podejrzanym mater ja łem. 
Jeśli bowiem oglądamy zarazk i wągl ika 
pod mikroskopem, można je pomylić z 
innemi bakter jami zupełnie nieszkodli-
w e m i mającemi jednak k u zmartwieniu 
lekarzy 

ten sam wygląd. 
Ostatnią ucieczką przy rozpoznaniu 

gruźlicy gdy już mikroskop zawodzi jest 
świnka morska. Są przypadk i tej cho­
roby, w których nie można w żaden 
sposób w y k - y ć prą tków Kocha w plwo­
cinie lub repie. Wówczas taką podej­
rzaną p!wo«dnę, czy ropę wstrzykuje 
się podskórnie śwince morskiej, k tóra 
pada po trzech do 6 tygodni 

D o przygotowania szczepionki prze -
d w ospie ożywa się cieląt. 

Szczepi się młodym byczkom i cielętom 
zarazki ospy na ogolonem podgardlu. Po 
p e w n y m czasie w miejscu szczepienia 
tworzy się krosta k tó rą zeskrobujemy 
mieszamy z gliceryną i używamy jako 
szczepionki przeciw tej chorobie. 

Morf iną już w częściach mil igrama 
wykryć można ł a two w ten sposób, że 
podejrzewamy o jej zawartość p ł y n 
wstrzykuje się mvszce w okolicę nasady 
ogona po stronie grzbietowej. Ogon 
myszki podnosi się wówczas do góry ł 
wygina charakterystycznie na kształ t l i ­
tery ,,S'' . Jest to 

reakcja n iezawodna. 
Do wykryc ia minimalnych d a w e k silnia 
trującego alkaloidu kolhicyny, niemo­
żl iwych do wykazania chemicznie, służy 
żaba. Kolchicyna znajduje się w Ziemo­
wicie jesiennym, rosnącym u nas na w i l ­
gotnych łąkach. Zatruciu ulec mogą dzie 
ci, bawiące się chętnie nasionami i b u l ­
w a m i te j rośliny. 

Przyk ładów takich możnaby w y l i ­
czyć bardzo wiele. Zwierzęta laborato« ' 
ryjne odgrywają bowiem poważną rola 
nietvlko p rzy w y k r y w a n i u zarazków i 
trucizn przy sporządzaniu szczepionek i 
surowic leczniczych, p rzy wypróbowa­
niu wie lu środków lekarskich. lecz rów­
nież w setkach innych doświadczeń bez 
którychby nie można było wyobraz ić 
sobie postępów w medycynie. 

Podsłuchane. 
PARADOKS. 

— Już teraz pani lepiej gra, ale to 
nie tak, jak być powinno — mówi reży 
sor do gwiazdy filmowej. 

— A cóż mi pan może Jeszcze za­
rzucić 

— Widzi pani, tę scenę umierania 
gra pani za blado ... trzeba dodać. ty* 
cia.. więcej życia. 

Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 

PRACOWITA. 
— Proszę szanownej pani«— zapew 

nia sprzedawca w sklepie sprzętów 
gospodarstwa domowego — ten apa­
rat jest świetny, posiadając go, pozbę­
dzie się pani dobrodziejka połowy ro­
boty domowej... 

- A to bardzo dobrze, proszę pana 
w takim razie proszę o dwa. 

Odbiło w drukarń* wtadv>idw. Mypulkowskiego 
w Lodu Piotrkowska 193 (Karola IJ Za wydawn ic two odpowiada Władysław s tyou łkowsk l . 
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